
TM Slow &r. 6824, f t o ń  X X I V .

P o p u l a r n y  d z ł e n n i K  I l u s t r o w a n y ,  

W ychodzi w« Lwwwla k a żd eg o  dn ia  i^o^otadnlu.

U  e d z i e i a  2 3 .  m a r c a  1 9 2 4 .
C e n a  i;a e g z e m p la r z  w e  
L w o w ł e i w c a ł y u i  K ra ju

ISa prowincjonalnych dworcach kolejowych S łlb .O O O  rłH.
Prenumerata miesięczna we Lwawia . 5,500.t>J 3 1t. 
Prenumerata miesięczna z prze? 1 3 3 *1.  6 20D.001 VI ■« 
Pienumerata miesięczna zagranicą . .  0,003 501 VIt. 
.‘‘dres: „WIEK N0W Y\ Lwów, ulfca Sokoła ,. 1 ( i m  
wfwpy). — Konto pocztowe! la s y  Oszcz. Nr. ! IV. 314
TaSofon Rsfołtoil i Ad.nlnlst-acji i -  T.

Zeznania marsz. Piłsudski*ego w  procesie prze­
ciw por. Błońskiemu. — Fachowy głos ang. 
o sanacji skarbu w Folsce. -- Dokoła sprawy 

rzekomego układu fraucusko-czeskiego.
„ G O O D Y E A R  W B . T "  po ce-
na,oh rekLm owych poleca zn a r«  

z .aalofjl i z»ltdn«£s' Ilrasa 8

£. PfeiSes* L 7św SyHsfsskr 7
Dla P. T. Urzędniczo!* f^p *|ł* Ib?
i U r z ę d n ik ó w  d tg o d n e  lfx i 0  »
UWAGA na iirmq S. F E B E B.

FRANK M ALORYZACY JNY.

22. marca 1.500.000.
Frank waloryzacyjny tytoniowy od dnia 

1 marca 1,800.000.
Fiank waloryzacvjny kolej, od 1. marca 

1,800.000.
Frank waloryzacyjny pocztowy 1 00 00

NO W Y MINISTER SFRa W WEWNĄTRZ.

Warszawa. (PaiC.). Ftrezyidient R%&cz.yj>(>- 
padtoisa,! dz iś nakStępawący dekret :

Da Pana. W ładysława OralbsLki'e®oi, >pire- 
•7cs.;u Raidiy ministrów. Ptrzychyjtaijąc się dto 
wititolsiku ip^ństoegH? 'ziwalraaim ix W ładysława 
'Soflaitia z urzeteft* inUKiistra' spraw weiwmięttirz- 
tsydli, a rówJKy^cśnjt’ m aimińę pr-oLu-ratum 
mdii jjwteayj-netra i>. Zyigsrmmta Huhoeinn mi-, 

łfsfifawri sipraiw wey .ti t̂or/Jijyidi. W airsza v.a., 21 
nrarca, Pre/.ydeittt SSainSsfeśw Wójcs ddkfJJ ski, 
intp., WłtuJysSaw- Orainskii irtp.

iPózalteim p. Pr.eaydetnl wysLR de>k ror do 
P. Safóafra; awiairoia^ąicy ze służby uraz no- 
frrirtaaKNp do p. Hirlmera.

ROZWIĄZANIE PAD MIEJSKSCH 
NA GÓRNYM SL4SRU.

Katowice. (P » t ) ,  Rada Wójewód/ka na po- 
R̂ dZ/WJtu w  dnfti M bm. ucltwalfła rmzwiązać 
•isatyichm %st Raidiy miejsikie w Kato wca,dh J 
Tarnaw skich Górach i Żarach. I>o czasu \vy- 
botrił oówych raid rnie-isla-cii urzędować taan 
będą, kopiii-sarycate Rady .praYhac.Tine z ijo- 
lititiiaJip. —

\

POLACY LOYEW SCY DOMAGAJA S1F 
AUTONOM.II KULTURALNEJ. 

Warszawa, (te.ef.). (;# Wczaray w sejmie 
łotewskru j>’ zedstawcieł Jiudlrtoiści pofekiej po- 
4ej Jan W«ffz4>!vld wniósł p.rx>ietk!t -'aattonamji 

fcuRprattK'? djLu polskiej imiiejsizotśd tta rodo­
we], iProjefct tei> został przekazany 'komisji 

- ppbFczuei

Rozwój radjoiclefonu nasuwa już obecnie najśmielsze projekty na najbliższą 
przyszłość. Ni mieckle g zety zamieszczają rysunki, wedle których raójotelelon opa­
nuje w zupełności życie współczesne i stenie się potężnym czynnikiem komunikacyj­
nym i kulturalnym ludzkości. Rycina nasza przed rawia projekt olorzymiego radjote- 
lefonu, ustawionego w berlińskim ogrodzie zoologicznym, . którego cztery potężne 
tuby wysyłają dźwięki o-: iestry w najdalsze zakątki parku, a publiczność może się 
jej przysłuchiwać pyz a? kilka godzin z rzędu. Aparat ten zas:ąpi w zupełności orkie­
stry wojskowe i ogro.eo*. e, grające dotychczas w rmejscu publicznem.

UH tad i  I f is sU a n fe
W y r ó w n a n ie  r ó w n o w a g i  p o l i t y c z n e j .

BERLIN. (A W ). „Deutsche Allg. Ztg.“ donosi z Wiednia o zawarciu układu 
między Czechosłowacją a Włochami. Uwiad ma na ceiu wyrównanie równe 'agi poli­
tycznej naruszontj przez układ svłosko jug słowiański. Prasa przypisuje układowi wie kie 
znaczenie dla usunięcia p”zeciwieństW między Czechosłowacją a Włochami. Układ ma 
również wielkie znaczeni; dla Austrji i jest wyrazem zupełnej izolacji Węgier.
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KsM kl dira Rłtsgla no  będsAemy cinawjae 
w porządku rozdzi altów? ne będfcwsn&i roz­
szerzać się nad kwestiami, które autor roz­
pal ruje rzeczowo i j)o Sśnśf. sfojszutcści. Przyj? 
d one niewątpBtóte na tapet wspólnych dy­
skusji ikc będą b:td/Jó łJN-ażiUwych za- 
s’ rzężeń. —

*eeit jednak garść zagaidliiteń, co do któ­
ry eh trudno żgixkrć się /, poiliityklem żydow- 
skun. Pierwszą tatką sprawą, domagającą się 
krytycznego spojrzeń'ą na nią, to sprawa a- 
symi-aejl. Autor a ymilaci nr-e uznaje, wprost 
zbywa ą .pcrśrf&fij »ię\y*tplłw3e., jako zdra­
dę interesów żydirwsikloh ; co w ^ce j .sugge- 
i uje spuk^czeńsmyiir 'ppłskteimi, (że-i ano w 
ruch asyrnlacyijmy nile w erzy, że n'e przy- 
Avkijzuje dió niegoiwiięklsacj wagi.. Otóż tak ne 

•ćjcsfc. Każdy naród o \vTib'łmcj, ustaAoiiej kul­
turze duchowej wywiera śilę asymffacyjuą 
na .Cidnoisiki czy  gruiPfy narodówąścrówe, 
wśród ttilego żyjące, 'z tej slfy "swojej zdaje 
solkę sprawę :i nie lekceważy jej znaczona-.

Idzi pofeciy uSegafli taiktej a^yun' ’aróji oddaw- 
p,». zwłaszcza zaś w  wktot XIX. 3 XX. poczy 
n“ a ona ognosiwie postępy, wydala owoce nie 
-ylko fóbfte, ale .i piękne. Za tę hejcę wielu 

panosito ofiary, nteraz oddawało ży- 
iciS. Nie zaprzczy temu żadna infMcystyika, 
że minio szalonej i bóżwzgflędhiej agitacji 
sycnistów, wciąż jeszcze znaczna część spo­
łeczeństwa żydowskiego czuje s> polską, 
rfą Pe«sk-' bez zastrzeżeń chce pracować i dr'a 
PoiNki wychowuje dzńeci swoje. Jednego z 
ęrtotnieiurycłr gtoslicreli i niezmordowanych 
pracowników tej myśli asymRacyinei-. przed 
wcześnte zgasłego; bł. ąr. Eloaiza-ra Byka. że­
gnała nteaawnio cale ' społeczeństwo polskie, 
a nawet naoba-Mzie-j -prawicowe organy od­
da ty hołd jego ‘ 'zaslłi.gfcun i jego idefi ; zalo 
syońśs-tyasna „Chwda1* poświęciła temu i y -  
deiwii - Poliakowi dztestęć w  erszy i nazwala 
go wreszcie sworm % rogiem. Idei asym 1acyj 
ne.i społeczeństwo .polskie sobie1 -nfc lekcewa­
ży, przynajimntei ogromna jego część i patrzy 
zawsze z radością, ilekroć wśród młodych 
pofkohoii żyJówsIkteih zrywa s'ę. slfnlcj to p-zy 
wiązanie doi Pójśkri, nie nr. • -wyrachowaniu, 
a.te na uczuciu dparte. a- tak troskliw-te wypie 
'lęgnow-ame niegdyś ;pirzcz pok-o-lema starsze. 
To -też nfe leży  na drodizc d:o ugody żydow­
sko - pofiśk!'ej o której pśze p. RugeJ, bojkot 
asymiadl- '.pytrcypnie tej !sW  czegośtedroż- 
nego.. Sp- leczeń siwo jpoSS&rc będzie mm siato 
zawsze stawać w  obrane tych, którzy uwa­
żają się za prawycliŃf oddanych synów na­
szej 7 ieink. 1

Z kj kwestią asyntffecyjśią łączą s'ę- <Ya- 
-pując-e w yw ody p. R ngi-a!'o wieflkte-h żydach 
em-ópejstcch, -od:,grywanych doniosłą ro’ę u 
innych -narodów, wysuwanych przez dane 
społeczeństwa, na 'odpowiedztafn-e stanowi­
ska. Autor gfosi jednym tchem. D‘Tsraie.'P, był 
żydem, Ga rubelka byt żydem, Mmiini bfyj ży- 
domi! jeszcze lord Reading i Shr Mond łStahl 
i Ltuzaitti i gmeratowie Mord’aque i 0>'to- 

 ̂k-ugłn. Czj ż jednak p. Rngtowi ,riie;w adotno, 
że ci wszyscy wietesy żydzi caufi-. się przede- 
wszysiik'em synami naTOidó-w-, dia których pra­
cowali' czy praour-ą, że Gambetta oh!alby się

I sakartatem gniewu* gdyby mu kt-B śrn'a! po- 
Aiedzieć, że ite byś Francuzem, narodowcem 

j francuskim z krwi i kttecl ; a to sarno «c zy - 
•ndby i D'IsraL'K i Reading I Mend i Alamni i 
•wszyty, inm tak śnfato wafto^tni. Artglicy, 
W las’ i t. d. Analogie fiśtoryezoe szwainikują 
mocno na .pirnkcc trafności Bc przecież sta­
nowisko, reprozem©wane przez obóz pohiy- 
czny sęmtora Ringi# i lwojtyaką' „Ohw% “ , 
hatfcfcfo jest ohyba od stamowli-ska
Oambettów, U^sradiicli "

Ateykazyje to naifępfcij druga kwestia, pb- 
ruszoąia w cmncNdansj 'ksutżioe, kwehstja w u- 
trahiciści Dar. ''RlngeT ulw-alża wpiray dzic za 
nieresturaSne •poluczfiiie , sm żydlów z limem? 
,nmie',szośc':a,iin nanodKwuenił “ na. teireu.^sej­
mowym, \y obósc state1 erór/iyicyjray A nłepr.zy- 
-cl(3̂ py inaszym rządom. Stara &ę N p  fakt iłu;- 
maczyć kwai-fkuie go irlby jńttto irasccz-db od- 

,i'*’.b:e.p'a NaP.un ast slartawisko .neuitralnc w  
krajry w  bezipżl-śreidntem zeit.kiP.śęciu' '-zy.dó:w' z 
Polakami! f  dnuigą nairo|dlojwic<ś.C',ą, wydarte mu 
się czeinś, co 'silKjłóczeństi uioi rpolskie. pOwinnoi 
przyjąć it usiprawieidiliwićrt Autor zajjomfeia, że' 
n&'m‘,ra?nicść taka nic godzi pę z proktamowa,- 
r^  ; -oz nie®o g.f®\fó;ścią żydóijy dio oddashfa 

; się całko w Rego na- -stużbę RzeczypospoSitej, 
że- mc .pnśyfomkja ona zgota m  Gamlbetty, 
ani Rcaidinga. •Nout'a.1nió.ść taka;, trudna dtk"po- 
m ^cm a, przcsSaac być wogólc .n-cuteahfośefci, 
gdy jedną ze strorr .test własne państw©, a w  
pewmych waironkach sta'e się d'a ńtterssów" 
p.airctwc!wi3vih nsetylko szkód, iwą, a>  wprost 
zbrodniczą. O tern de.wątpliwie godzi1 ste po- 
mjrśieć. —

Z tą ta uteszczęświte wyjkombmOActMrą 
nautrUfnością, wiążą sę  pomysły traktov,ąn'a 
z wrasatem państwem, 'Stawfetr a mu w-arran- 
ków i prowadżenla 
betn moca.rstwenn,
■frów czyTwdków nfte.alayirraToictoiwĄrcih, trakta­
tów  o n:iri'eii‘'ZQŚciac'h itd. Z tej ,jrnets"ra'ln:aści“

utożyć pomyślnie d1a stron obu, przy wzajcit' 
nom zroaianbati całej .sprawę-’! ; cz-y-ż jednak 
przemysł i lainuM żyitlowfsł:'! okazał np. obe­
cnie wteto teigo. zioizumie-Na przy popierani''u 
dariteślej akcji Bartku; 'Pollskiego?

Nicwutbiiiie,u-o-' i k;\v«st.a cśw-ia iowa.., w *  i 
żtus dia każdego sipoileczeńst-wa, straci otstrośo. 
swyicn kaintów ; żyicćzi musza tuta; wejść 'be? 
uprze clz-eir w  istotę d adlfW-eigot zagaidniienihi 
n e  farsówa* cwygórowanyicSi1 -postulatów -nb- 
w  Sprawi o szfcól wyznaniowych.

Powiada dr. Ri-ngc! w umkmii mtejscu. ż‘* 
żyds- zagrań! czay, źydżi! jako injędzyriHinrdc- 
wa -potęga, ©fiarciay-\\ałi w  siwo-im -czatsite -ro-

z -Tt e.m układów jak z ob- 
przypyółMwtartiiila na arbi-

k'tónej np. spolłecaeństwio ffcraflre *wl i>. Galioji 
w  reku 1918 1919 po żydach ste nie spodSztle-
A-'a’o, wjmfMy iptenwtsz-e m’̂ (powtttiimieii*iai pol- 
śko - żydowskie, -srające u kkfiebOci w zenożc- 
neg© amtyscmiltiyzmui poiwójeimega. W  , tern 
tauc.wńsikul ((eSfeatdte rn-ówtąc) mtezdecyd o:\va 

litem żydfów, . piyipagoiwaawm wy-trwafe -lata 
i całe p-rze* prasę narodtewo- - żydowską sztr- 
jdsać irak-ży źródła tak' przykrydli dla obu 
isfttón -r-azdiżwięłtów, a u'.c -wR-Skyoesach łokat.*- 
nycti przetchw żj*doan, lascmrłżAwainydi przez 

jinęty społec-z-n©, M r  otememity natpłyvyowe, 
z Pofeką mc trte ma-iąoe wspólnego;. Dr. Rin- 
gfc-l sarn dcihrze czute, że |wj*joirfltóana .,n-eu- 
tr-ainóść1*, to puawdz-wy kam eń -obrazy w 

i całej, sprawę, że josit teteodś lijeasa-wratncgo, 
rwo' do ippmirśte-iiiaw żadnem iimc-m pańsiteie 
ourotpcjśkicm. —

Usunięcie tego kamfenta z drogi w  sposób 
stanowczy li kamsdćwdftny , może też iistotnie 
umożfwić •spotketin-e s^urtbadne -dwu wędrow­
ców,, ma.iących zńążyć ku soibte.

PrOlrcm ekomsmiicziniy, o  ttóryim auitotr 
wypowiedz lat niejedną -bystra uwagę, chociaż 
a,zasadzili' na punkcie zależności finasowo - 
gosjprofdawczioj państwa pólst^tego od żydowr- 
sSildh obywateli, da się ‘Ś M  faikitos staptóowc

czącej sę  Poitecc? swoją ponroc'.iViio,żne d |  
jrąręie.. co- zoistato rzdk/omo- ipraemhiezkaie, od- 
r-źnedne przez „'d!um!uy“ ,poi.slkii antysemityzm 
N;ć* wspomną ijeidbctk. - autor, czago* 'wzajcu 
offl ©sttęn! dfeliegajci. żądafi, jakie były v-vi|3 
-nurikitteh ipaktiu? Ne y-itejrzymiy jia rówin 
z -p. Ringiem, w ■ diio.cjarstw© auo'nimo>we“ 
czyż jóiSnsik; .ż'y-dz.1 póli-my srfe naabyit często 
w prow adza j -między Polskę a stóbiw czynnik 
•trzeci • owego -adwotekr - rodaka z Angiiji i  
czy Ameryk'-? -A iprzcd-oż, -przy vys'-5eifciteh .pri 
bads poiroizuimten1'? i na-wiąizania lrawegt: 
wspóiżyoa grają rolę nie tylko momenty ma-o 
terjakłc, ale i psychóicgiczine, -na które* Poiak 
•®wsaK ta'k bywał bwęaiaUwy. Wtedy to, iiik | 
zyuonr ixśłsk ,n —■ jaik żartuje ,p. Phigeh — aie 
temu komuś tóócieruu-.' itiloprdf^npRiu p-yrez 
Ftólskę-, dostać .s -ę ninżo oiwo Oeirwarzowskie; - 
,,Nio p-cilKij, .pallców międziy dirz\vi“ .

FaM ,pti(ityczny doświadczonego- dlziaitar 
cza pff\vin&a hj*] wreszcie ustrzec autora 
kisiażk' p-nzed wystaWtentem przy zamierzo- 
lueni .pomcKumSenżu polsko - ż\ dowteitóię® stra- 
szakr^w na gum.tey -państwa, -na WscapcŁite' 
i Zsacshwti e. Strarszalki to nrnją być wa-taym 
środkem do serdeczii-ośc: iiitodb.y
Po akamF a oibozem naroidiawo - żyfloiwskSm. 
Niemcy i „Krater 'botiszew tznru ma- Kjremłb“ 
v>\'ą gróżą •Polsce. Woibecs -tego nie wóhio 
dr-ażuć żydlók’, b e  woitn© ,jnętkać -eh" w  dzie­
dzinie hamSif sakdry hfid., gdy. życtei muiszą 
dded|y miiyiśtóć o „koiTiecznoiści ©brony“ , — 
Zdfe.etmy scibite sprapyę, że rorzumowrałme au­
tora nie opiera s#ę w Drm wyipadik-i; na fał­
szywych iprzesłankach,, ale czyż tędĄr wrędz e 
diroffia. db uispakte-ęfa Ayzai.jer.łuych tarć, co; 
tćhdeca ' świeżego jpo.wfeitir.za w  zakamarki 
fx<woijemvyc!! ritepoToizumień?

-Ksiąiżika d fi Rmigfa — rr/mo poczynioi- 
ri3 cih zashisewen —  wytycza jedimak pewmc 
dróg- ciot speiko.inej •qysBcuis& Auror stara s/ę 
jgPjfeeć lftenaz nai .kweste naipozór zaiwlc'ffa-r 
ue, jakby „.sub spece adteriJ juz pod
iką^1 tej zgody, którg ■• przcwidnte- w  przy- 
sztdśd. Oidmasi się to rap. do ustępów o wtaf- 
oe ekotwnr/cizinej, c emilgraaji îrdlowsikte-j -do 
Pafestyiny s •'lunjys.ih krajów ouroiMslciclii (któ- 
ą  wptyriic k}'oc5y»ś fagcidiząca -na stan rzeczy 

ł w Poisce) Mdi. P o  przciz puibldcy^tyczne zakrę- 
, ty i ś-ugge-tyiwrią frazeofcigj-ę- iprzeblja -sfę tu 
; mlewęJtFijiwfe" prz-eko-nanite 'wy-trawnego polil- 
lyirai, że stan dioityiclliiciziaisowy -dSttóej trwać 
•ńte móże;, że tirzcba sauBcać nowego. ó#ode»‘a 

j stiosumików.' - Jest w  teim cLówtód, i|c rozwaiż- 
Mejsza część sipoioczeństwa nar-odio-wo -- 
żyidowskilogoi odcziry/a; nSensttwatea&k swego 
stoisuiiiku da państwa i sporecz-eństwa pou- 
sitótegp. —

Bil. Rinig-cil 'powia-dS.: niech P oP ku okaże 
pierwisza, że chce pioroiziu-micna z aydaMi^
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Nam  źfókje 9'ę, że ttaJrie p ierw sze , reałne, stcz® 
re w ystąp  k?-Le jest przedew .tzy stkiem ofao- 
w iĄ zk ieri ob yw a te li - żydów ...

Na początek teeb a się jednak poabiyć -tej 
Mesly uhaint-j dlraizKwoeci, jaką -okaizuiie np 
hvvxw.s!ka prasa syoafistyiczna. Takiej ,;C)ł.wf?f‘ 
zda,je się, że sprawa żydow^te, że -poilityfca 
sejmon* a syamstiów,, to prawdziwe „tata", 
świętość uje pwdłesawca ferYii,yoe i dyskusji. 

t 'Kazicie irusŁenj-e ipoiStryikl żydowskich lianc-Jo-w 
l0° k t ó r z y  iprzy2JW’yi£teaHfi srę do polskiego

uiikaettia i potsldej bferitości, Tyrw olu ie  -na
t a  na cli tetsro p  'sma stek w  smętnych ■jmsyiar- 
acy j, datekcoti dbpra^jiŚiy: ę*f .tpofcotin i  ■w ytw ®' 
mości -ksiątA. -dra R Tigla.

T o  tetż pow ażn i poilniiycy tego  phoafe jeśfci 
chcą istojtaje r-oapocząć erę rzeczow ych  i o- 
wioionych dlystku-syj, pow  mni w  jmteresie spra­
w y  ani ie w id ie dio zm iany tonu ini-odafeńcizych 
publicystów  z „G p w ifi1, piszących; o w szy s t-  
kiem  i o  mńcziern.

W i e l k i  k s i a i ©  M i k o ł a j  N ! k o i a ! @ w ! ( z  

i  l e s e r a !  W r a n g e S .
!ENER AŁ vVP 4 N G E L  P R Z Y J E C H A Ł  D O  P a R Y Ź A . —  W  G O ŚC IN IE  U  W IE L K IE G O  KSIĘC IA  
MHtOLAJA M iK O L A J E W IC Z * . —  P O L IT Y C Z N A  M ISJA. —  P A R Y Ż  Z B O R N Y M  P U N K T E M  D L * 
^U C K U  A N T IE G L S Z E W lC K lE liO . —  E M IG R A N C I R O SY JSC Y  N A  P A R Y S K IM  DR UK U.

(? ) Nagły przy i& d  do Pal ryżą jenerał a -Wran- 
ongiś głównodowodzącego antfbetezęf ecką 

armią, rosyjssą, wywołał wśród emigrąjn-Sów — 
Rosjan, przebywa-ących w Paryżu od czasu prze­
wrotu w Rosji wielkie poruszenie. Nikt w to nie 
w.erzy, aby ta podróż Wraswda miała jedynie na 
c -lu odwiedzona żony i dzieci, temoardziej, że 
jenerałowi towarzyszy „szei ‘ Czeibszyrt, wysia­
dujący w charakterze prezyde-nita ministrów. A 
Podczas jago, k:edy nicwitajamniczeni łamią so- 
E -a nad tran głowę, jakie znaczeirre ma „ta w izy­
ta", osoby, należące do sfer „pohtykujacych" od 
dawna już wiedziały, że- wielki książę Mikołaj 
MikotaJcwPz wystąpi znowu na arend poJRycz- 
•h-i, a przybycie Wiran-gla to -ty-iko przygrywka do 
lego, co ma nastąpić w na%liższ.ym czasie.

Wielki książę Mikołaj Mikołaje wicz, liczący 
obeortic 6b lat jest —  (nie bio-rąc w  rachubę apo­
litycznego w ielkego księca Michała, kflóry prze­
bywa w  Londynie) najstarszym członkiem rodu 
^o-mauowycli. Przerwał on swój pobyt nad Ri-

Yie-rą j wróci i do Paryża jeszcze prze-ct -przyja­
zdem Wrastgbi. SpotkaiEe Wtranglal z wielkim 
■księciem odbyło się w willi tego ostatniego. (W i­
lla ta położona jest o 45 Mm. od n aryiżai).

Jenerał Wran-gel o-ddał wielkiemu księciu Mi­
kołajowi -pro tek tor att nad „biatorosyjską“ aimtą, 
która znajduje się obecnie w  Scrbj'. Równocze- 
czcśnia ipcódiaJy się wie-lkieanu księciu wszystkie 
monardiistycznc organizacje ua emigracji.

rakt, że Wraurgei, który do tej po-ry nie chc:ał 
sio przyznać do któregokolwiek s-tronracfcwa na 

| emigracji, -twierdząc, że zadaniem jego jest tylko 
iłwoW c Rosję od pr-zemocy boiszew-ickcn rzą­
dów —  falkt itat że Wra-ngel łączy si-ę z monar­
chistami —  nabiera tciaz szczegól-mcjszcgo zna­
czenia. Vft '-rosyjskiej prasio „tnonarch'Stycznej" 
nie om:®szkana też oczywiście podkreślić tego jak 
najwydatniej.

Paryż jest głównym ośrodkiem tlej części emi­
gracji rosyjskiej, która wiernie trwa -przy idei

moTutirch-io.yczn e, Rosji. Tłówn-ym organem ich
jest .KJazette Russe* > przeulWskrrt# na grunt u-a-
rysk!l z Bertma, gdzie wychodziła irzcótem. W
Paryżu także urzęduje główny „Komitet itarodó- 
w y“ pod przewodnictwem Kar Łącze wa . Tutaj 
również rozbił swoje namioty niezmor Iowauv 
w-odz paifcj1 kadenfów Paweł Millukow'. Jeśli więc 
uwzględni- się i ten szcaKgół, -że -Fuancja do tej po­
ry nie uznała praw-uie- rządu sowietów, to cała 
ta propaganda licznej rzeszy rosyjskich emigran­
tów z Wra-nglcun i welkim  księci-eim Mikołajem 
Mikoła-jewkrzem na cze>e nabiera na gr-mcie pary- 
-r-knu -powajzniejszego znaczenia Niedawno temu 
bawił w gościnie u wielkiego księcia Mi sof ara 
Mlkrrłaje-wicza w jego willi pod Paryżem znany 
hetbnan kozacki jonerai K-rassnow. O ruchu nie- 
nanchistyczuiym wśród Rosjaai na emigraicgi i ‘ w. 
ojczyźrń: wygłosił w Paryżu entuzjastyczny od­
czyt Mad-ro-w. Sala: -była wypełniona po brzeg!,

W' dwa dui po s\jjoji»® przybyciu do Paryża 
Wrangeł wygłosił w sufi Mozana płoń Jernig mo­
wę, a zwracaJac się do ofcecny-cli na sali- oficerów 
(było RH około 400) zapowieuział, ze- „od* tei 
chw:ii losy białej arm.ii spoczęły w rękach do­
stojnego dowódcy wielkiego ksi-ęcia Mikołaja Mi­
kołajów :cza-. który w czasie wieikiej woimy świa­
towej poprowadził armię rosyjską do zwycię­
stwa!, a z którego nazwiskiem łączy się sława 
zwycięskich sztandarów Rosji".

Dla Polski ów- ruch -thmiabelrśiyczrry wśród 
emigracji rosyjskiej i ta „płomienna" mowa jene­
rała Wkan.gla- o zwycięstwach wtelki-ego ksiięc’a 
Mikwia-ja Mikołajewiczai, marzącego także o ko­
ronie polskiej, obojętnym być nie może. Sądzimy 
-też, że  polskie siery dyplomatyczne zwracają pil­
ną uwagę na to, co dzEw się wśród_tej emigracji 
rosyjskiej na- paryskim bruku.

STEFAN RAYSKI.

K f s i i i f c a  t y s o d n t o u a
Wywiad z wiosną. —  je j samobójcze zamiary. — 
Sromotna ucieczka iejieton/sty. — Utinam falsus 
vates sim! —  Pogoda marcowa i najnowsze sonza- 
cje —  Prawdziwa puszka Pandory. — Samobój 
stwa. mecze footbaliowe i cyrk „Pluskwa". — Ja 
hic wiem, czego ona odemnie chce! — Zamach fry­
zjerów i klub sinobrodych. —  Baczność, Czytel­

niczki! która z was jest najpiękniejsza? 
Przechodząc wczoraj wieczorem ulicą Legjo- 

nów, spotkałem panienKę, otuloną w wiosenny, 
Wiatrem podszyty płaszczyk i dzwoniącą zębami z 
Zimna. Spojrzałem na nią z politowaniem — lito­
ścią zdjęty, ona spojrzała żałośnie na mnie i zna- 
ioiność była gotowa.

— Cóż to —  miła panienko — jest przyczyną 
Przechadzki o tak późnej porze? — zagadnąłem.

—  Pan pyta o przyczynę? Czarne myśli i czar 
ha rozpacz, mói panie. Od czasu pańskiego wywia 
du z bocianem —  pogoda zwariowała i trudno w y­
trzymać na tym Bożym świecie...

Odrazu zbiła nnne z tropu. Pomyślałem sobie, 
skąd laka panienka może wiedzieć, że jestem fejle- 
tonistą „VViekti Now ego"? Zapytałem z trwogą:

— A skądże panienka innie zna? O iie mnie 
Wzrok nie myli, to nie miałem dotychczas przyjem 
hości... /

—  Przeciwnie. Miał pan przyjemność, i to nie 
bj le jaką! Poznaliśmy się w marcu zeszłego roku. 
^ iłu  przecudna pogoda... słońce świeciło, ospały i 
Knuśny świat przecierał znużone snem zimowym 
Ślepia i budził się do życia, a ja —  obejmowałam 
swe rządy nad starym łotrem i niecnotą... A dz>ś?

W  parku mróz, na ulicach-'gołoledź, pluta, śnieg, 
jak w grudniu, mnie zaś, wegnanej mimo ochrony 
lokatorów na bruk -— chyba’ rozpacz i samóbpjsrwo 
pozostaje. Nie wiem tylko, jak się do niego zabrać.

— O sancta simplicitas! —  Jest przecież śro­
dek niezawodny na taką czarna rozpacz: strączki 
senesowe z domieszką zacherlimi, iub proszek do 
zębów z pirokseliną i ekrazytem... Ale wracając ad 
rem: Teraz już zaczynam pojmować. Ro.k temu błą 
dziłem po parku, szukając drzewa z suchą gałęzią 
i natchnienia do poematu pt. „Tańczący niebosz­
czyk" i nagle ujrzałem dziewicę, siedzącą na ła 
weczce i zatopioną w studiowaniu dzieła o „Ero- 
tycznem zboczeniu robaczków świętojańskich" 
Wówczas poznaliśmy się. Usiadłem obok i...

—  Pssst... Mniejsza z tern. Mógłby kto usły­
szeć. Teraz jednak wie pan już, kim jestem...

—  O, tak, wiem. Jesteś wiosną!
—  Niestety tak... A prócz tego mam kataiT^za- 

palenie nagniotków i suchoty w drugiem stadjum. 
Jeśli taka pogoda dłużej potrwa, jestem zgubioną i 
zginę marnie!

—  Wiesz, co, wiosno? Pójdziemy na pocztę i 
zatelegrafujemy do św Piotra, ażeby przestał ki­
chać, bo zarazi katarem caiy Lwów i wschodnią 
Matopolskę. Albo chodźmy na policję, gdzie w y­
staram się dla ciebie tymczasem o bezpłatne mie­
szkanie w aresztach przy ul. Jachowicza i wikt 3 
razy dziennie... Ą

' —  Daruje pan, ale wolę już kolację w , „Kra­
kowskim". Jestem głodna, jak pies Od 2 dni nic 
nie jadłam z wyjątkiem orzechów amerykańskich... 
Odwdzięczę się panu pięknem za nadobne, zoba­
czy pan...

—  Co? Dziękuję najuprzejmiej, ale fejletonista 
do Krakowskiego nie chodzi. Co do „wdzięczności" 
zaś, to wolę zachować swą cnotę na IV Targi

Wschodnie, gdzie urządzona będzie osobna wysta­
wa kandydatów na mężów, jako niezwykle rzad­
kich okazów muzealnych...

—  W ięc nie idziemy na kolację?!
— Nie! — wrzasnąłem. —  Niech się pani potni 

ckzi do związku zawodowego paskarzy! Żegnam 
pannę ozięble! 1

Z temi słowami, przerażony zacząłem uciekac, 
(zostawiwszy Wiosnę na pustej ulicy pogiążoną 

r rozpaczy. Gdy już znalazłem się na ulicy Rade­
ckiej, odetchnąłem z nigą i zacząłem nucić wesoło 
„Jawę", która zwolna przemieniła się —  nie wiem 
już, jakim sposobem, w okrzyki radosne „Hip, hm, 
hurra!!“

Obaw.am się tyiko jednego. Jeśli wiosna oopeł 
o! samobójstwo, będziemy mieli zimę do lipca Uti­
nam falsus vates sim... Kto jednak dożyje, przeko- 
na^ię,o  *tem naocznie i namacalnie.

Narazie marcowo-reumatyczna pogoda nasu­
wa bardzo ponure myśli przeciętnemu polykaczo- 
\vi kanapek i pestek z pomarańcz we Wsch. Mało­
polscy Sytuacja jest tragiczna. Pada śnieg, a ieśli 
nie pne„. to leje sfę woda, zapadają się w bagnie r 
po kolana nogi i spadają z dachów lawiny śnieżno- 
iodowe, a śmierć wisi na włosku i dlategb dosta­
niemy pożyczkę włoską, która zadecyduje o sana­
cji snarbu i... Skarboiermu. Zresztą —  nulla dies 
sine linea! Niema dn.a bez nowych trosk i nowych 
„senzacii", pomimo, że kalendarzowa wiosna już 
w całej pełni i senzacje powinny wywedrować na 
zieloną trawkę. Ludzie chuchają w zmarznięte dło­
nie (a gdzie mają chuchać? —  Przyp. zec.) i pod­
skakują, iakgelyby fańczyli najmodniejszego kara- 
kontr.otta na leducie akuszerek... Tymczasem zaś 
cnorujemy na katar nosa i kiszek, leumatyzm i ta­
niec św. Witosa, a od czasu do czasu ten i ów do­
stanie nagłego ataku szału i wówczau wsiada na

\
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STEF. -  CIEKAW A KSIĘŻNICZKA.

(? ) Zeszłego tygolnia umarta w Junnie prze­
żyw szy lat 80 pani Emilia Ruette, urodzona księ­
żniczka Zanzibaru. Przeszłość jej przypomina epi­
zod z modnej aoeretkr.

było  to w połowie XIX. wieku, kiedy w Zam 
zlbarze panował książę Oman, ostatni władca: te­
go krafti. Książe miał urodziwą córkę, w której, 
zakochał się Europejczyk, taki sobie zwyczajny 
kupiec, który' przyjtchal do Zanzibaru robić inte­
resy. A kkężniezka, której miał przypaść’ tron i 
wielki majątek ojca, pozwoliła1 seę wykraść Euro­
pejczykowi i uciekła z nm do Kamifcmrga.

Księżniczka została żoną kupca’ i w trerarohji 
społecznej zajmowała stanowisk o bogatej miesz­
czanka Mimo to ówczesny dwór niemiecki odda­

łramwaj i popełnia zamacli samobójczy przez pot­
knięcie przesiadki lub rzucenie się na 'szyję 40-niej 
pasażerce. Pominąwszy; więc wszelkie momenty ja 
skrawo-dynamiczno-erotyczne —  marzec tegorocz 
ny gorszy jest od morowej zarazy, dżumy, cholery
i małżeństwa... Straszniejszy od wszystkich razem 
teściowych, hrabianek z ulicy Łazarza, nimf z cor­
sa i gęsi z urzędów klapania językami i łowienia 
mężów7 i innych korzystnych posad. Straszniejszy 
od zimy, autoreklamomanów i innych grafo, kiepto 
i erotomanów, chorych na wodę w głowie i skar­
petkach... Potworniejszy od „zniżki" cen, skandalu
żyrardowskiego, od redukcji, rumacji, trzęsienia 
dcnii i recenzji teatralnych... Bardziej okropny, niż 
gołoledź, depesze Pata i grypa hiszpańska... Każ­
dy dzień wywleka z odmętów bagna lwowskiego i 
krajowo-zagraniczno-poiitycznego — nowe zdarzę 
nia, mrożące krew w żyłach. Z powodu śnieżnych 
:'asp, lwowski Z. A. S. P. urządza „widowisko" 
przy akompaniamencie chóru ajentów policyjnych, 
śpiewających „Banany", Franki franc., fenigi se- 
liegalskie i pestki z daktyli idą w gó-ę. W  Rosji 
pojawiła się moneta kruszcowa, świnie z rogami i 
zrośnięte grzbietami siostry sjamskie, skutkiem cze 
go wybuchła awantura karachańsko-małpochińska, 
a Litwini i paskarze lwowscy zaczęli całą serję 
srowokacji. W  Peru nastąpiło trzęsienie ziemi, a 
we Lwowie roztrzęsienie obyczajów 5-letnich 
łziewczynek. D ‘ Anunzio został mianowany księ­
ciem de Monte-nawozo, a do Lwowa zapowiada 
przybycie swe cyrk „Pluskwa" i teatr śpiewają­
cych pcheł.

Mamy 20 nowych taryf, kradżiai dolarów na 
poczcie, opwą piosenkę M M cego  „Ja nie wiem, 
czego oderrrre dziś ona chce?", wiece lokatorów
5 innych niemowląt!, z których własna ciotka
zdzera pieluchy Mamy da!ej nowa paczkę sa-

wał jo} honory, na>eżn,e córkom „panujących" i 
pani Emilia Ruełta, jak teraz nazy/wla* się księżni­
czka Zanzibaru, zapraszaną bywała często na 
dwiór cesarski, a' W' uroczystościach dworskich 
zajmowała' miejsce zaraz obok ctsarzowfcj. Łą ­
czyła ją tetż serdeczna przyjaźń z  cesarzową Au­
gustą.

Pani Emilia Ruette próbowała także sukcesów 
literackich Natpsala książkę p. t.: „Z  życa  arab­
skiej księżniczki*. Książka ta w swoim czas® 
miała 0 lbrz5m1.it' powodzenie i ’należy istotnie do 
ciekawych. Opisuje bowiem zwyczaje i obyczaje 
\rab6w. kulturę wiScJjradu i życie dw7orsk'e ks!ą- 

! żąt wschodnich.

mobójstw 10-ietnich uwiedzionych dziewczynek 
chorych na! paraliż kręgosłupa ina-stodcnitów, ło­
wiących posagi i Don - Juanów karnawałowych 
z szymiku bombacha. Mamy wkońcu perspekty­
wę wysadzenia bombami w pow etrze wszystkich 
emerytów i wdów, celem skrócenia iun pasma 
rozkoszy doczesnych. To  chyba na jeden tydzień 
aż za wiele. W  dodatku przyczyna! się do togo 
brak meczów ioosballowych, a sezon sportowy 
za*nsceTńo»wać ma dopiero w lipcu wielki rnatch 
„Kleparoyii" z ,jPatałachovią“ i zawody bokser­
skie na Łyczakowie.

Vo'la tout! Oto wszystkie senzaieje tygodr.'a, 
które przyprawiają ludzi o  ciężkie komplikacje 
żołądkowa - mózgowe i siwienie włosów. AiiaJ 
Jeszcze jedno: Fryzjerzy uknuli spisek il podwyż­
szyli z powodu spadku cen — swoją taryfę. W o­
bec tego zamachu proponuję bojkot golibrodów i 
założenie klubu sinobrodych, którego prezesem 
zostanie wybrany niezawodnie nieboszczv!k Lan- 
dru, ewentualnie poseł Witos, który zapuścić ma 
wkrótce zc zmartwienia brodę...

Na tem kończę. Skoro tylko zobaczę s'ę z 
Wiosną, oświadczę jej. żc —  o ile nte poprawi się 
w dniach najbliższych, to zdetronizujemy ją i 
wygnamy z kretesem z6 Lwowa, a na jej nrejsce 
obierzemy wiosenną bogihką —  najpiękniejszą 
Czytelniczkę „Wieku Nowego"..,

Lwów, 22 marca. 1924.

się wśród1 mas większem zaufaniem od zwykłycn 
śmiertelników.

Obecnie grasował jeden z takich ptaszków we 
Francji

Andrzej Cosson, liczący; lat 35, pocuodzT z 
szanowanej rodzimy; mieszczańskiej w Nancy,A 
gdzie odebrał staranne wychowanie niższe i śre- i  
dnie. Po wojnie Cosson był przez jakiś czals urzę«^ 
dnikiem kolejowym, co mu się jednak n'e podoba­
ło, za-czcm postanowił obrać sobie zawód bardziej [ 
popłatny". Poznawszy grutownre ccremoiTa! litur- <\ 
giczny, Cosson przywdział sutannę i rozpoczął 
pielgrzymkę po- całej Francji.

Zajechawszy do jakiego- miasta czy miastecz— ! 
ka, rozpoczynał studja miejscowych I okolicznych 
ksiąg adresowych, skąd wynotowywał adresy 
ks'ęgarni katolickich, sklepów z  przyborami ko- 
ściciuem;! oraz okolicznych probostw7. Zamaw:-ai W 
tych księgarniach i skleoach przesyłki pocztowe 
z książek łaćwych do c dsprze-dauia-, szat lub Przy­
borów kościelnych. a przesyłki kazał przysyłać 
poste restante na' dany dworzec, kolejowy. Zamó­
wienia- podpisywał zmyślonym nazwiskiem księ­
dza X. czy Y.

Po nadejściu paczki, odbierał -ją na dworcu 1 
znikał, a latw-owier.ty kupiec czekał, a!ż ksiądlz 
X. czy Y. zjawi się za najbliższej bytność', w mifc- 
śefd z  pifiniączimi w sk'epie.

Nagromadzone w  tsu sposób w oibrzyrr:ej 
ilość' towaTy sprzedawał za niskie ceny po senn- 
narjach duchownych czy u księży, opowiadając, 
że wyjeżdża w dalszą podróż i pozbywa silę w ten 
sagaófa rzeczy zbytecznych, to znów7, żc jest wy- 
stafkawu Lrmy, która przeprom adza likwidację 
róteresu. - p

W  tycli wszystkich machoalcjaich dopomagała 
mu zawsze suknia duchowna! i śyyiadectwa które- '■ 
goś z biskupów,, sfałszowane b. zręcznie, z ,pozwo- 
Ickiem odprawiania mszy;. Cosson wioloknoórtt* też 
odprawiał msze, niećyiko po wsiach, ale nawet 
po miastach raz nawet w katedrze .jednego z 
wielkich m'ast prowincjonalnych. Był tak obzna- 
jom'ony z liturgiczną stroną obrzędów kościel­
nych, że  nigdy: u żadnego z księży7 -nie wzbudził 
t:a.jrmre;szego podeirzenia.

Ale do czasu dzban w7odę nosi.
Przed kilku tygodritoipi przyjechał do miasta " 

fi-pinail, zamieszkał w7 hotelu i w wielu księgar­
zach w Lyonie zamówił listown.e paczki, podpi­
sując się jako ksiądz FEiss-on, ze Wisi Dogevin, po­
czta iRamencourt w  denartaroence W ogetów .

M iał tę nieostrożność, że posiał zamówienie, 
między in.nemi do pewnej księgarni1, która już raz 
padła! ofiarą jego szwuczek. Ksiągarz daf znać pro- 
k nr a torowi .i kiedy „ksiądz" Husson zsiadał z .o- • 
went przed, pocztą w7 'Ramon co u rt, wpadł w ob­
jęcia agt-sitów policyjnych.

Przyprowadzony przed mera, Cosson wyzna* 
całą swą liistoirjię. Zapytany o sumę, którą osią­
gnął z tak długiej pinawiiyki oszukańczej, odparł, 
żc nigdy nie prowadził rachunków, aby się sa­
memu nie przerażać".

Przypuszczają, że te oszustwa przyniosły mu 
przeszło 50.000 fr.

0'lir-zym.aItóirny Itfaigfeępujapcie iplsina :

Lwów, dm'a 21 manca 1924. 

Szar.owiny Pantó Red-akltorze

fcJsjęjpufl®'0 w  iial-bliższym cizaafc ze  sta- 
nov ska Dowódcy OkuQ,gu Kecjmsu nr. V I , 
PiMgtiąlbyżn poferó-tce dać wyraii. tym niy7ś’iom 
i uiozutdo-nj, jaikie nasuwają m l sr.ę w  c-hwij; 
roasitaiii %. —

A w Ke przodr:.v"•sp.vstk‘':em niech mi woilnc 
będzie (podziękować prasie lwowskiej za tak

Slasy h aw at« fćtśry leszcze pom aca;
OSZUST, W  SUTANNIE. — BRAŁ NA KAW AŁ KSIĘŻY I BISKUPÓW. —  W PADŁ W  PUŁAPKĘ.

d/y z kieszeni swych bliźnich odgrywali relę du- 
Kroniki policyjne wszystki-ch k-rafów noitiij, chownych. Oszustwu tej kategorii są zazwyczaj 

wypadki oszustów7, którzy dla wyłudzenia pten-ę- nietrudne, gdyż osoby stanu duchownego ceszą



„W ILK  NOWy** Nr. 6 24 z dnia 23 marca 1924. s
"  yjpr6bc'waną i ofiarną współpracę wo 
v, ŝ 3"stk.\Jh kwestiach. dotyczących Armiji, 
}e trosk i p-ctfirzcb,. Współpraca ta w  wybi tnej 
mierzę pcjpaota moje własne uis Iłowania, była 
ł^b uzii-peMton-km, a w^caatóąic w" sposób Io- 

i ęsmflany sacaei-jffiił -duchem obywaiteij- 
W ,m istitiejące brdjki ntedtomiaifrainia pnzyczy- 
11 f-a się nitojedniokro-fnie do fe t  wsuwięcia, 
t _ Gdybym miał jednak wskazać to ipufe, 
które uważam za teren nalibtoiffiiejszych 
•^wsadczeń prasy "lwowskiej na rzecz ArmJ, — 
oędzfó to dziedaina popular yzu\var..ia wśród 
^Poteczoństiua Idei1 naszej siły zbrojnej. — 
W  tym zakresie zasłużyła Ślę prasa -rzieczy- 
Alśeie ponad wisziefkfe' uzmme, nie szczęctrac 
cennego czasu miejsca albiy -społeczeństwo 
do spraw wnjskowyidli zbiriżyć, zainteresować 
g  zagadb en um obrony Państwa i rznąć 
złoty pomost- zaufania :i wispółdaiałania między 
Czyamtkamt wojskowymi ii dbywattóskńnu

Osobno pra(g!niąłbym poidztokować tym 
w łaśnie obym -altoWk m czytmiikcim, jak i ca- 
jteoftl 'snolłeczeństwu. Winien; mit jestem szczer 
K?61ną -wdzięczność; Ono bow-fem- sprawiilo. że 
oMres kto? by, apę-dzouiy na ltjjasszczainym o- 
łieettie poisih runka, wispdfminać -bydlę; zawsze 
z 'fftębdktom wzirtutszeniem. Pomoc i serdecz­
ne amoztónbegifc dla ipofrzeb żołini ierza, a obok 
'tego tyle dowodów oi-epla i życzliwości- śfcła- 
sptuyteh zewfsząjd mnie osobiście., czyn a mnie 
d'iSŻEr:ik łeśrfi SDOiecaeńsitlwa i wl ążą uczucia 
^Wj© dozgonnie z -miastem i je@o ludnością.

W reszce mredfo mi woino będzie na' t.cm 
•Slełbou poidizl -ękować wszystkim lokalnym 
Władzom i Urzędom cywilnym, z jakimi sty- 
fetom się z tytułu, swej służby. Wszędzie 
znajdowałem gotowość pomocy i -zewsząd u- 
dztefa-no mi jej w n a j A y y d a t n  ejszym zakirc-si-e-.

Dowódca Okr. Ko-pp. VI.
Jędrzeje1 wsfkl’, gen. dy-w.

J U T R O  2 3  b .  m .  PREREJEEA w  M A R Y S I E Ń C E  i K O P R

ar:vk

laSsteif
$ i * m &  w  w  m r m  m w  w  w  m & w  : m  m  i j p i

Początek pierwszych przedstawień w r. edzieię i ś.vi£ta w Marysieńce o go z. 3-ciej 
D e r n i K u  o 
Legitymacje

g. 3’/a. - -  W dni powszednie w Marysieńce o g. 3 ‘Zs, Koperniku ^  goaz. 4-tej. 
i wolne bilety tracą ważność na pierwszych 5 dni ekspozycji powyższ. dramtitu.

2 za Melis ‘pewnej Komendy 
’ Uzupełnień.

Ciekawa rozprawa w sądzie wojskowym. —  Kpt. Rocłi-St^bnowsKi 
zarzuca drugie.MU ofk&rowi nieudolności i popełnianie nadużyć. 
Interesująca sylwetlia generała. —  Dużo żydów tego samego na­
zwiska pr2fcsziioa4 w przydzieleniu ońcera...—  Szczegóły raportu  
oskarżonego do Min. Stp.aw Wujsk. —  jRozpr&wa odroczona do

poniedziałku.

T
Z  K R ZYSZTOFO W fCZÓ W

M B H I H m u i S T M & O W ś
w dow a po właścicielu Zakładu ogrodniczego 

po ciężkirh cierpienia :h, zaopatrzona śvr. S a ­
kramentalni, zmarła dnia 21. marca 1924 r. 

w 54 roku życia.
W  smutku pogrążony syn z rodz‘ną za­

prasza wszystkich krewnych i znajomych na 
,^ o b r x :d  pogrzebowy który odbądź e sią w  
j'-' niedzielą ^3 bm. o g  ;dz. 3 30 po poł. z do- 
J * mu żałoby przy ul. Zborowskich 9 na cmen- 

tarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego.

IN A U G U R A C J A  W Y K Ł A D Ó W  O  L IT E R A T U R Z E  
POLSKIEJ W  SORBONIE.

Paryż. (Pat) Dzfś miała miejsce ,w Sorbonie 
imuiKiirac.Sa serii wykładów o literaturze polskiej, 
zorganizowanych przez Instytut >tudjów słowiań­
skich. Jako pierw .zj wyznaczony został wykład 
o literaturze średniowiecznej prof. Tadeusza Gra- 
how.skiewo z uniwersytetu pozn. Uroczvstość od­
była się w obecności polskiego charge d‘affaircs lir 
Sz.cbcko oraz licznydi przedstawicieli świata intel- 
iektuahiego franc. i polsk. Przewodniczył zebraniu 
dziekan wyd/iałtr literatury Brunet, w otocż-euiu 
profesorów Bourgeois. Pawia Boyer, Moillet i in. 
Proi. Brunet wygłosił mowę inangunićy.hut. Na-; 
stępiw przeniówtciiic prof. Grabów .kiego nagro- 
Bśone zosi tło rzęsisterni ol.laskami.

(rs.). Przed sądem wio-iśkAwynn pirzy uli. 
ZamarstyjmobYsik-iej rozpttCŁę&t się wczora-j 
ciakarwa- rozprawa iprzec^w of-cerobYlii Tryibui- 
n-a-i-o-wi t*j® gfjM W zy szef sadu puliko-Wiii'k 
'^ukowskb oiskairża iprokuiratar -kąp Ran dir. 
U-rizędiowskL

RoizipiraWia rziu-ca ch-arakrcrystjiczn-e świa­
tło na stoisurikii, ipanujaioe

w P. K. U. w Kainkoitce Strumilowej. 
Zasaidl na law ę oslŁatrżojny-dh kanćta-n W.. 

P. Pech - Stehnotwśki z  wettnomin- anej iP. K. U. 
abwiinianiy o z>btó!iń'ię.-z par. 139 wc-jsk. too- 
dkiksu kaimego, rnrzez wj-stoisofwa-
n!ę .rzak-oma fa ''Yzy-wego rsjpoiriw dlo Miuist. 
sp-raw wojsk, (przez D.’ O. K. Lv\"ów, w któ- 
rym to raiiftorcie, -iłrrtsj kpt. St-ebn-ówiskł ó  

zm ianę referenta dla; spraw rezerwistów. 
Pefereaiiterii tym Jvy'r kpi-. Stamislaw W?t- 

flin.. W  rajpoircie s-v ym inaproiwaitelł kpt. Steb 
nowiskii -szereg niefoim^rttKśsi potpcłiftcniych 
rzekomo przc.z lept. WitiuKm i wyfk-a-zat, że  o- 
fce-r tcai jest
m ezd on y  do prow adzen ia  sw ego  referatu.

Na rozipr-awie okazaio- się, że za-rziut tej 
tł-eudiollnoiści Właściwie odifreisf i$Qł • taikże do 
komendamikr P. K. U. w  Kam-óWce Strawi, 
gan-eirała Ta. . i y -s.kóęgo, który riie znał sto- 
•'taików, 'pa-mikic), -h w -poicI egljyfch sobc biu- 
ratóh. CLekaiw-e ' .ipohnioiwaiiie przez gene­
rała spraw wew uęj-rzno - woęskław-eij natury, 
co oknzn-je śl.ę z -następująiceBO jego zezna tea.

Prze-w. p iUfc. LiLkoiwski- .btlki był stosunek 
db kaipiitanai Wbljękn-a?

Gen. Ta-rna\\'Skii: Uv ażaim przyda-atonie 
k(pt. V/. -cSo P. K. U. w Kam ionce 0  nieodpo- 
wtodltńe dllaiteeo. że -

w  m iejscowości tej jest dużo żydów tego  
sam ego nazwiska...

WoigóLe na fflezne pyiania zaidaiwan-e ptz-cż 
prz^Yo-dnicziioogo, icztonków taT/ibunału- i o- 
h r w tę  .atdiW, dra Żywitok.ego dawał generał 
niejasne edrooiw .edbt, świaóczące o tem,:M że 
ne miail -on szcególmśe łfakhektitogS wjtobnrżc- 
n a. ó  sifcabumkadi, -Da-nnacyidi na swalem po- 
dwlórku. D-od‘ać należy, żo gem-eiail teai o-trzy- 
maił już iroz-pociayinają-cy się z. dlni-eor- 1 czerw­
ca br. urlop, z którego nie ipuwiróai, ima bo- 
w em  zc-staó sponsjonow-any -

O skarżony kapitan Roch StebuUKW-ski 
ośw iadczy ł, że  nie noczuiwa się do witny i 
i zarznit!y sw e poditirzymiuje^ -oiraiZ ziolbowiąiztme 
się dostarczyć dowo-dów p-naiy-dy. ćair-zuty te, 
potw ierazooG  przez św iad rów , pov 'o łanycb  
p rzez  pnoikutratora w  o-skarżoiułu, odnoszą się 
oo różtnydł. spraw . Okazujje sśę z  nich m. i., 
żę  W itttin  zb y t  często

w  sprawach p ryw atnych  
w y je żd ża j z Kam louiikj' -dio Lwowat, ż e  w  sw o ­
ich czynniościaciłi w y ręcza ł się podwNadniym 
sobie, a- n fa ikw aJ flM iw  anyitn parsanalam, że 
klucz od biurka, m ieszczącego tajne ro zkazy  

zostaw ia ! o  poidoftcera na czas sw ych  w y ja ­
zdów  dó Iswotwa Sm.

: M ozofna i miiżąca ro zp ra -w  t; w a ła  w c zo ­
raj do e-odzimy w p ó ł do 5-itej 'PojPo(fudln.iiii, po- 
czem  iDrzeyodTrczący- p rzerw a ł ją i omroczy'I 
do ponedzfa^ka. Obrońca dlr. Ź yw id c i ma po­
staw ić na rozpraw ie  ssz-ereig w n iosków , udó- 
waidiriającydh poczyn ione p rzez o-skarżojieyo 

■zar/mty. W sziy,«cy aseisiorowLe tydiuna-ht 
z  żyw em  żabi ter esm  atrem 

śńedzą przeb 'eg  przesltic-h-ar, i zadają śwlad- 
kom p y ia n ^  •

Rozprawa ta w yw ołała w kolach wojsko­
wych Liwotwa dość za&cizne zafute^esowan-re.

Molu s p p  setiifi l i a l  p f i | | i i
,Berl. TAgfiM.“ ofiarą os/mKaficze.f mistyńlifacji.

W arszaw a . Ucief.). (z) ..Ynrwaris" SAwfc-r- 
iza.; że ..Bert. T'aigeb!o;tt“ w sprawie ctoku- 
mentów -czesko - irancuskiel’ padł o-farą n-ad- 
u:ży\vający;dh. jego cM>r<fj wjjp-y faisv;er/y. —

»estawionie lekstif -teg umowy zawartej -po­
między Rtonurkiemi t Airara-ssy-m dnia 2-ł-go 
wrzóś-nia 1874. Porównanrc to stwierdza że 
riife-kimo autcnejc/jiiy ddkwnent „Ber-1 Tąg.“

Ostateczny cios aMcntycz-n iści •dbfcwnentów ( jCSi pr-zeróiiką tej umowy z przed la ty  -.ze 
zadała -póhiif;zcdd'\'.a .Th-ąger - Prcsse“ przez unYauą jedy-iiie nazwisk .osób i nazw państw.
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EZIS dREfliiffirl! Rekordowy :rzepięnny jednose- 
rjowy dramat reżyserji M. Kertesza, twórcy „So­
domy i G om o iy '. — W g  ównej roli M. Vaikonyi.

KAŻDY NIECH S P IE S Z Y  DO A P O L L O
iaBBgłCŁjsrira «*ira#JHfciftEracHgnilglS

i i r y f y  l ^ l e l e ^ i i .
W ARSZAW A. (A W .) Dnia 22 zbierze się kolejowa komisja taryfowa celem 

rozważenia projektu podwyżki taryty towarowej o 25 do 30 p.oc., celem pokrycia 
niedoboru w budżecie kolejowym. t

N a d e s ł a n e .

Warszawa. (Pat) Na wczorajszem posiedzeniu 
senatu przystąpiono do dalszej dyskusji nad usta­
wą o ochronie lokatorów. Pierwszy mówca sen. 
Rhigcl oświadczył się przeciw' wyjęciu z pod o- 
clirony sklepów, restauracji i towarzystw akcyj­
nych w nieruchomościach należących do państwa. 
Sprzeciwił się również włączeniu kosztów aseku­
racji do liczby świadczeń.

Następny'mówca sen. Tliulfe wniósł poprawkę 
aby w tych domach, w których kanalizacja jest u- 
rządzona w ten sposób, iż lokatorzy płacą sami za 
wodę, płacili za wodę nawet wtedy, gdy komorne 
przewyższa 75 proc. przedwojennego.

Sen. Pasncr wniósł cały Szereg popra­
wek, zaznaczając, że w' imięl-śprawiedliwości i po 
stepu społecznego należy' stanąć po stronie słab­
szego ekonomicznie lokatora.

Następnie sprawozdawca sen- Gloger omówił 
zmiany, proponowane do dalszych rozdziałów usta 
wy, traktujących o postanowieniach karnych, po­
datkowy ch i przejściowy ch. Z ważniejszych poprą 
wek naitey' wymienić propozycję komisji aby 
zwohiić od państwowego podąjku komornianego 
właścicieli domów .pobierających komorne od mie­
szkań jednopokojowych. Komisja zaproponowała 
również poprawkę, w myśl' której nietylko nie wol 
no przerabiać lokalu mieszkaniowego na jakiekol­
wiek pomieszczenia handlowe- ale nie wolno rów­
nież zmieniać jego przeznaczenia. W  glosowaniu

Senat prz^wróeit zgodnie z wnioskiem komisji na­
zwę „lokator" i „sublokator", zamiast „najemca" i 
„pódnajemca". Przyjęto również poprawkę rozcią­
gającą ochronę na budynki kolejowe yyzględue ich 
części, wynajęte przez zarząd kolejowy In. peraty 
woni kolejowym. Następnie wyjęto z p-pd ochrony! 
pomieszczenia zajęte przez śfilcpy (oprócz spół­
dzielczych), restotirację^i spółki ak^yjufe, mieszczą­
ce się w budynkach państwowych bądź komunal­
nych. W yjęto też z pod ochrony domy fabryczne 
i kopalniane. Wydęto następnie z pod ochrony mie­
szkania gruntownie przebudowane.

Wysokość stawek utrzymano bez zmian. Na­
tomiast do liczby "świadczeń, dodano wydatek na 
asekurację od oknia. Przyjęto również' poprawkę 
sen, Hitilliego o świadczeniach za wodę. Do przy­
czyni wypowiadania wprowadzono przepis, w myśl 
którego właściciel donu, odnajmujący mieszkanie, 
może w umowie określać’ okoliczności, którycli na­
stępnie będzie stanowiło ważny/powód wypowie- 
c! żenią na.imu. Przepis ten wprowadził Sejm dotych 
czak tylko dla umów mjędzy’ :sub!okatoraini a loka­
torami. Wreszcie w końcowym artykule zmienio­
no termin wejścia w żyćie ustawy o tyle, ze ma 
ona obowiązywać od dnia 1-go miesiąca następują­
cego co jej ogłoszeniu. Wkońcu przyjęto caią u- 
stawę.

Na tem posiedzenie zamknięto i wyznaczono 
następne na dzień 1. kwietnia br.

Warszawa. (Telef.) (z ) Angielskie czasopismo 
„Economist" zawiera obszerny artykuł poświęco­
ny sanacji skarbu w Polsce, Zaznacza, że min. skar 
bu po jcdnomiesięcznem urzędowaniu obiecał 
wstrzymać druk banknotów i zrównoważyć bu­
dżet. W ywołało to duże wrażenie. Zadanie pokry­
cia deficytu budżetowego nie jest teoretycznie tru 
dne, gdyż zdaniem pisma angielskiego wydatki na 
utrzymanie rządu w Polsce są małe (około 32 szy 
lingi na głowę i mogą ulcdz dalszej redukcji.

Problem sanacji zaśadza się głównie na uzy­
skaniu oraz utrzymaniu obecnych dochodów w 
zdwojonym rozmiarze. Omówiwszy' akcję podatko 
wą obecnego rządu zaznacza pismo angielskie, żc 
dochody z podatków mogą być uzupełnione przez 
dochody z pożyczek. Dotychczas bowiem w Pol­
sce nie byk) pożyczek wewnętrznych, co jest tem

l bardziej zadziwiająco, że cała Polska pbszukuje 
pewnych stałych wartości, w których mogłaby in- 
\t estować nadwyżkę dochodów.

Trudności przewiduje pismo angielskie na mie­
siące lófnie, gdy wygasną pełnomocnictwa. Uważa 
za wielki błąd, że pełnomocnictwa te ograniczone 
do 6-ciu miesięcy', ti. że wygasną wtedy’, kiedy do­
chody ulegną obniżeniu, a rozpocznie się okres 
wielkiej próby.

Czasopismo stwierdza, żer konieczności gospó- 
darcze zmuszą Polskę do .skoncentrowania Się na 
polityce finansowej. Przez parę' lat nadchodzących 
'.aznaczfP„Economi,śt“ , żę nieinrtćj jak polityka fi­
nansowa ważna jest kwestja administracji finanso­
wej, której znaczna poprawa będzie konieczna, za­
nim Polska będźie mogła liczyć na wzmożone .do­
chody w przyszłości.

B a n d y c i  z a m o r d o w a l i  7
StrasŁsy mord i rahanek. — iiordacy zbiegli.

( —)  Wc-żoraj nadeszła do Iwowa wiadomość z Kowla, że we wsi Niesucho- 
Łtda t^pow. Kow-el) popełni a banda rabusi siraszny mord, pozbawiając życia 7 osób, 
.>£.iezć't ych do roiziny wlościahina Szemryła. Bandyci obrabow ali następnie dom z 
biż iterji i ze garka złore ;o z łańcus .kiem, złotych pierścieni, 300 dolarów i garde­
roby. Pościg pozostał dotąd bez rezultatu.

I fS fft -  I ł i t t f i f t ł i ł 5 8 ’ fei'f?

SliĘSil oJflioIfe
I S I I S T  -

p o i e i a  i f t i i ó i  f r i e u n a h
L w 6 w r ' p l .  B E R N A R D Y Ń S K I  1 2

Wyzysk
Co na to Województwo?!

(rs) Lwowską korporacja fryzjerów podwyż­
szyła onegdaj cennik dla zakładów fryzjerskich o 
J0() wz.ględtTe o 75 procent, dzieląc zakłady na Ił 
kategorje. Stało s;;ę to w okresie „zniżki cen" jfcfl 
mo, że niema w stosunkach ogólnycli droży,źnia- 
iivch f walutowych żadnej podstawy do kak gwnł- 
townego zamachu na kieszenie tnieczkańców, N u 
bez przyczyny zastem fryzjerów spotyka dziś- za­
rzut paskarsk. wprost bezprzykładnego, śrubown- 
hPa cen w  czasach, gdv nawet najbardziej zaciekli 
i chc wi lichwiarze przez wzgląd na własny uilts-

»
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fes wstrzymuje się z  podwytfikamf. Fryzjerzy tfu- 
>n;i\:z£) się icm. i i  przvczvną są ogromne ciężary, 
jp o io n e  na nich przez rząd i władzo, jak podatek 
obrotowy od całej kwoty zarobku, mimo że 50 
Proc. oddaje pomocnikom. zwaJoryzowan c opłat 
do kasy ęhorych, gminnych M ., wreszcie^ wzrost 
czynszów. Są to niedostateczne podstawy zwyżki, 
więżary te ponoszą wszyscy przemysłowcy, a na-' 
'"ot ludzi, żyjący ze stałych dochodów, a mimo tó 
n,c zaraibają przecież włęeęj. Salmowola autorów 
■owego cennika spotkała się z oburzeniem wię­
kszej części fryzjerów v Ą  Lwowie, dla których

wysokf cennik oznacza1 ruino J brak frekwencji. 
Zwyżka jest jedytre wodą na młyn kilku wielkich 
zakładów w śródmieściu, do których uczęszczają 
nouvcau - riche‘'C', złota młodzież i inni hochsta- 
pierzy, nie liczący się z pletuądznr. Te zakłady 
zbierać bedą obfilte żniwo lśdiwiairsk’e. Zapytuje-- 
my kategorycznie,' co na to województwo i czy 
zatwierdziło wygórowany i rujnujący ludność ' 
samych fryzjerów I cennnik? Domagamy się wre­
szcie ztóesieitra1 tego cennika bezzw łoczn i i przy- 
w róceniai poprzednich cen.

Zeznania marszałka Piłsudskiego w n?e> 
ś n i  p rze s il por. Błońskiemu.

Ustalenie faKtu inw igilacji. —  Zeznania p ułK. Wieniawy DJugo- 
szswsKiego. —  Niata&towne zarhowa ie się prokuratora R u ^ iń -  

sKiegu. —  O drjcssnis roznrawy celem uzupełnienia śledztwa.

W arszawa, (lefcf.). ( z \  Kulminacyjaiiym 
bftnikuem wczorajszego procesu {przeciw por. 
^fańskiego "było

Przesłuchan o Marszałka Piłsudskiego.
Zwracają uwagę. że major RjorrmTisfoV 

J% donyahczais najwiazywal rozmowy ze 
sv\iiadkami bezpośreidinioi, pytania swe skeio- 
' g f e  dio> Marszajfka zadawał sąidiowi. JRoM-o 

wrażenie, jakby it'e śmiał, a może miał

Magdeburga widział gen. Szeptyckiego, zaznalcza, 
że spotkał go wówczas jadącego do Belwederu, 
gdzfo wtedy mieszkał, jak zaznacza! adw. Pa- 
sehateki, gen gubernator Besseleir.

Po  Marszałku Piłsudskim zeznawał były jego 
adjutant pułk. Wieniawa Dhigoszewski.

S twrdził on':' że ma niezaprzeczone powody, 
ż był sidle inwigilowany 3 konstatował kilkakrc- 
tnie podsłuchiwania telefoniczne Dowiedział się, 
że było na niego dooesieuje że organizował w Ma

Po temu raewyśwtietkwić dtoltyobczas poiwiodly j łopolsae wiece, na których miał wygłaszać mowy 
*r  jak zwraca uwaigę .ifluirica- P«raBHiy“ — antlpaństwowc i że w tej sprawie wojewoda Ga- 
« %  nie inidlaigawać wprost Marszalka. P.ijł- M *  Pisał do rządu specjalna raporty. Śwadck 
Shdskiega Prokuratur Rumiński?, k tó ry  W zaznaczył dalej, że mieszkanie majora Świtał- 
dbwili - ą r;ua..:... się do sądu wllnńen p o w ia ć  skiago’ w czesto &  maYsz.
ż miejsca, a iSwOiią uprzejmość wicibac, niektó­
rych .świadków poistiiwal do tego stopnia, żc

Kronika bieżąca.
Repertuar (estrów usfcjśklcfej

T EATR  WIELKL

Sobota 22 marca o godz. 3 „Jak wam się p&- 
doba“ (przedstawienie dla młcdziśży ązkUnci) „ 

Sobota 22 marca o godz. 7 „Cavalerja“ z PP. 
Platówną i Bediewfczem** i „Tajemnica Zuzauj"

N edziela 23 marca o godz. 3 „Kościuszko pad 
Racławicami11 (przedstawienie popularne).

Niedziela 23 marca o godz. 7 „Prorok *.

TEATP MAt-Y,

Sobota 22 marca1 o godz. 7 „Upiory*' gość. 
wyst. Siemairzkowej.

Niedziela 23 marca o godz. 7 ^Pokowiwka*1.

T E A 1R  NOW GSCL

Sobota 22 o g. 7 „Księżniczka 01ala“
Niedziela 23 o g. 7 „Katja tancerka11.

Teatr BAGATELA. Od dnia 17. marca 1921: 
„Dobra rasa11 Bluetka1. Część solowa- H, Ko- 
styńska1, M, Mirski, Grabowska, Bronowski. — 
„Śpiączka11 farsa. Początek o godz. 8 w tucz.

. —  ■ 0 0 —  ■’

LWOWSKIE SiOWARZ. K U PC Ó W
zaprasza wszystkich kupców, prze­
mysłowców i rękodzelnikóyy na

Z G R O M A D Z E N I E
które odbędzie się w niedzielę dnia 23. marca 
1924 o 11. przed połudn. w  sali Instytutu 
Technolog, przy ul. Bouiarda 5 z porząd­

kiem dziennym: Kupiectwo a podatki. 
Jawcie się jaknajlicznicj! 14411

stawał na baczność i m ó w i: pzaipytiye po­
słusznie pana generała**, wczoraj 

siedział w  totCts, jak wmurowany, zacho­
wując s‘ę ? nonszalancją.

Jak stwierdza ,.!Kivr}eif Poram y" 
fakt inw.gifacji Marszalka Piłsudskego został 

przez wczorajsze zeznania ustal ony 
Obojętne jest, ‘kitóry z podwładnych ofi­

cerów wydaw ał odinolśire nakazy. di’a Intere­
su pubhcznego zdaje s'ę .rzeczą, doiwjeidrż;oiiiiq,

Piłsudski, było pod specjalną opseką agentów. Po 
zeznau u świadka adw, Pasclialsgi- postawił \bn;c- 
sek, aby sąd powziąt uchwałę w sprawie zaiżąda1-

że inw.jkgac.k, ńsitóailą a ddfsze w  teń Spra- ie podanie do sądu w sprawie powołania na świad

ula od ministra spr. wew. przedłożenia sądowi pi­
sma z października 1923, w któreni

nakazano najostrzejszą inwigilację Wieniawy 
Długosze w skiego.

Adw. Paschalski wymienił dokładną datę oraz pod 
pis-na jyin dokumencie. Sąd postanowił wysłuchać 
opinji prokuratora.

Na posiedzeniu popołudniowem 
nastąpił w procesie zgoła nieoczekiwany zwrot. 

W  związku z v, yjaśiiieiiiami jakich na żądanie pro 
kuratora udzieli! adw. Paschalski, motywując swo

V ie  diocb.odteenle jest ty lko kw estią fctrmalK- 
styk: sndolwei^ Stirmm poili tycz na sprawy, z o ­
stała p r z e *  to wyeze^rpiana'.

Nkt zapytaific skiercrwanc >do mantszafka 
Piiteuilrkiego. czy  uważa za. tmazliiwe, aby gen. 
Szeptyak" wć/dlat) razkaz iirwjgilrrwan.ia, cdipo- 
bhedziaf Marszałek PiSsi:<I«!kik że nie uważa 
tego za w yikSiuczonie. Zaiznaezyill, że 

kiedy gen. Szeptycki był gubernatorem 
w  Lublinie w tedy był (Piłsudski) napewno 

in\\t';a:’owany, 
do oczywiście nic' tnogłe się dżiać bez jego 
tvia|e’oiT!Ciśc!.

ków całego szeregu osób ze świata wojskowego i 
politycznego oraz departamentu bezpieczeństwa, 
prokurator zgłosił

wniosek o przerwanie na trzy dni rozprawy 
celem powofauiayże, swej strony innych świaditów 
na tożsame okoliczności, a równocześnie zaprote­
stował przeciw powołaniu przez obronę pewnych 
osób na świadków, żażnaczając, żc icli zeznania nie 
mogą mieć dla sprawy istotnego znaczenia, gdyż, 
dotyczyłyby kwestji politycznej, a w niniejszej 
sprawie chodzi wyłącznie o wojskowe przestęp­
stwo służbowe. Sąd nic przychylił się do motywów 
prokuratora a zaznaczając .równocześnie, iż prze­
bieg procesu wykazał, że w sprawie niniejszej cały 
ciężar śledztwa prżbniósł się na rozprawę główną,

Na zapytane adw, Paschalskiego, czy przy - 1 postanowił rozprawę odroczyć i odesłać akta tej 
Pominą sobie, że w przeddzień wywiezienia de sprawy do śledztwa celem uzupełnienia.

So®iefp winę nl̂ porozamteBlB
clifóskQ-s@u7ig£kI@§@ na Efe?.

\
Warszawa. (Telef.) (z ) W  sprawie konfliktu po w trakcie prowadzenia umów między związkiem 

Piiędzj Sow'depją a Chinami ogłasza rząd sowie- republik a Chinami. Całą odpowiedzi^uość 'za e- 
cki oficjalny komunikat, w którym przedstawia ca- wentualne następstwa zrzucają s w ie ty  oczywiście 
lą sprawę jako nieprzyjazny akt rządu chińskiego na Chiny.

Arche-.ltłgowle, zdiąwszy ciężkie wieko z 
trumny władcy Egiptu „Tutiiannamena1* — ku 
sw ;nra najwyższemu zdumieniu zauważyli na 
'ratach mumii królewski j napis hierogbf.czny. 
Treścią nap;su była przepowiednia, która W przr- 
klaazie polskim opiewa: *775

„Przepowiadam , że szaty podobne do mnich, 
noszone b^da w  XX. wieku przez najetogHnt- 
sze damy całego św iata i że najlepszej ja ­
kości materye na suknie a la „Tuthankamen" 
sprzedawać bęuzie tanio, jedynie i w yłączn ie

firma B R A O N ,  uh R u l o m k ć e  
i ©  1  i  b j I ,  £ r l ł ? s ' ł y s k ^  L  3 .

t t

Towarzystwo Naukowe we Lwowie. Ros e-
dzente Wiyd'zia:łu historyczuo-ffiozof. odbędzj: się 
w noniedziałek dnia 24. bm. o godz. 5 prm. w Se- 
minarjum prof. Plaśnika (Uniw., stary gmach). — 
Prot. Ptaśnik wygłosi odczyń: „Wojewódżtwęa kra 
kowskie w wnękach średuchd, Poczcm odbęc/ie 
się posiedzenie administracyjne Wydziału. Wybór 
nowych Członkow.

Towarzystwo Leka-zy weterymaryjiiycli. Po­
siedzenie naukofwe odbędzie się w poniedziałek 
duła 24. bm. o--godz. 18-tej w sali Nr. VI. Akade­
mii nicdyę'. weter. Prof. Dr. Wacław Moraczew- 
ski: „O insidinie**.

Czytelnia narodowa im. S e w e ry n a  Goszczyń­
skiego przygotowuje w X-tą rocznicę zat .żenią 
ToWairkystwa, przedstawienie dramatyczne pt.: 
..Zuitnck na Czorsztynie, czyi! Bojojrur i M'and,.'‘ 
operę w 2 ak.acli i ..Krakowi.ić.y i Górale**. Cztcn- 
kowie ch.cący wziąć'udział, raczdł' zgihtsrć s ę  u 
sefcrctarzd '-Afberia J. Koja<a‘, Lwów, Murarską 7, 
li. p.. oficyny.
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w M A R Y SIEŃ CE  
i K O P E R N IK U  $
Francuski u?ysla«3fliuy dramat salonowy ^ f? akt 83 i

znakomity aktor franc. 
kreuje główną rolą. —

Kalmodn. toalety świata paryskiego.

Hapad MsidyeHi mulioy Koperniha.
Bandyci wciągnęli swą otiarę do ciemnej bramy i zadali je j cios 
w £łowę boli^e^em. —  Działo się to o godzinie 8-meji wieczór I —  

Niesłychane, śreanicwiee*ne stosunhi bezpieczeństwa

( _ )  Stosunki bezpieczeństwa we Lwowie zaczyna­
ją pogarszać-się coraz bardziej. Po kilku napadach; 
ostatnie’ !, które zanotowaliśmy, wcżtiYaj wydarzył 
sic fakt niesłychany, bandyci wykona ' 1 bowiem na 
pad na uczęszczanej nawet wieczorem licznie przez 
przechodni ulicy Kopernika. Około ęodz. 8-mej wre 
cał tamtędy jubiler Szymon Gcrsten, zam. przy ul. 
Kopernika 50, do swego domu. Nagle, niedaleko już 
od nr. 50, napadło na niego dwóch nieznanych lu­
dzi, którzy przemocą wciągnęli go do bramy, i tam

wśród ciemności zadali mu — prawdopodobnie bo­
kserem dotkliwą ranę w głowę (lewą skroń). Ude­
rzony wzywając pomocy upadł na ziemię, pocŁem 
zemdlał'. Bandyci tymczasem, obawiając się zaalar 
mowania mieszkańców kamienicy, zbiegli. Pobiły 
jubiler miał przy sobie torbę, zawierającą zegarki, 
i biżuterię wartości- ponad 3 miliardów. Torby tej 
bandyci nie zrabowali, widocznie wiec zostali spło 
szeni.

W  Teatr/c Nowości w przyszłym tygodniu 
(pójdzie przegląd najnowszych operetek, tak, że 
Pithlścaau ść a zwłaszcza posiadacze bloczków abo 
nsmentowych będą niżeli w  czetn wyb'e‘rać,

Przedstawienio popularno. W  niedzielę 23 
marca br. w 1.30 rocznicę przysięgi Kościuszki na 
lyitku k raków skiiin w (teatrze Wic'Rim x> godzinie 
3 popof. Anczyca „Kościuszko piui Racławicami". 
I? jęty po zniżonej cenie sprzedaje txf wtorku 
/wiązek teatrów i chórów' włość. ul. Mfck ewicza 
26 i Księgarnia Ludowa ul Szajnochy 2.

Widowisko, któremu trudno dać nazwisko w 
teatrze Wielkim, dnia 22 bili. (sobota) o godz. 
10di) w nocy, budzi łaitwo zrozumiałą senzację w 
caiłom niiu-ścic. Związek aptiystów scen polskich 
(gniazdo Lw ów ) postarał się o pierwszorzędne re­
pertuar, wśrćd którego na pic.-wszo' plan wybijają 
się usce-nizowany prolog H. Zhic-rzchowskiego ! 
znakomita! rewia oraz sketsdt piióra W. Raórt o 
W  programie solowym Korą udział ulubieńcy Iw 
publiczności z działu'dramatu, opery i operetki. 
BalisS potl kferuidtic.nl balotnństrza Cies'c!sk:egO 
wy'.,Inc. w rewjł * nowe i m-alowuicze ewolucje. 
Orkiestrą operowa pod batutą kapelmistrza Zuny. 
BUcty wy daje kancela.jtt Związku w gmachu tea- 
tiu Wielkiego y. piętro) od sadz. 1(1— ł przedpof. 

jg  od sod; 5 pop. do o i pół; w dzień przedsta­
wienia tak samo. BlEższe szczegóły w a f  szach.

Niedzit-me wykłady hygjenicznc. W  niedzielę 
dnia 23 bm. o godz. 1 l-tpi w sals teatru śwoetlne- 
go „-Kopernik' odczyt z licznemi przeźroczami 
Br. Leona! Krzoirćckiogo, O diorohacli płciowych 
i o roli kobiety w' U'h zw-skanmiw. Wstęp tylko 
dla pań. Uprasza się o otmkluaJno przybycie.

Odczt t p. Juliana Czyżewskiego, asystenta 
geografii p. t. .JK-ajobraz v. yiżyit po-'sk:cii“ odbę- 
(zie się d ba 25 (wt-orek) marca o godz. 11 przed- 

połudrsiani w sali kinoteatru „Lew ". B le fy  wcze­
śniej do nabycia w Książnicy Polskiej Czarnie­
ckiego I?.

Z) nar.. 1 Carztid To w .’ Czytelni narodowej im. 
Scrt#ryna Goszczyńskiego wc Lwowie, dzbii się 
smutna wLMomoścla o zgonie swego przewortni- 
rzącego. oraz organizatora-, drttiui W ojceclia Ja- 
Woiiśkicgo. obyw atda-przemysłowca i nrzędrTa. 
długoletniego pracownika na niwie nteszczań- 
skiej polsTe-i. organizatora młodzieży rękodzielni­
czej, Jakożiz gorącego sympatyka i zwoknnika. 
teatru. Jako obywatel odznaczał się ukochaniem 
kraju i mmstu. biorąc żyw y  udział w  pracach spo­
łecznych i i K-r odo w y cii. Przeżył lat 77 i pochow u- 
ny został 17. marca br. na cmentarzu Łyczakow­
skim, Cześć pamięci zacnego pracowniku mie­
szczańskiego!

pod tyt.: ..Przegrał w  karty dobra i biiżuterję żo­
ny" Oś\v:-afclteisaaił, żo ani majątku 4h0 miliardów 
nie posiadałem, ani w  kawiarni WiPedcńskicj a 
szczególnie do jej właściciela p. BfoekTgn nie 
przegrałem. Stefan Icn-mi.cki.

l i i i  filia fT f '  at h ł

) B j s  j r i S l a l !
w *

RADOMSKĄ CYE01
2350-5

OBUWIE niedoścignione pod względem trwa; 
łości i eleganci' poleca magazyn R. Reich, LwiV- 
Piekarska 8, dla P. i', urzędników dogodn 
spłaty. 556

Trzecia niedziela ąruzyk! kościelnej w kościele 
Mairji Mascdaleny w niedzielę 23 marca o godz. 
10-tej odegra na skrzypcach szereg utworów re- 
1'giśiiych znakomita artystka panna Emma Wolf- 
stalówna, zaś 25 we wtorek w dniu święta Matki 
Bjgjfcoj odśpiewa: szeneg pieśni kościelnych o go- 
dzJrco 10-tej pani cucja Poeot iPrzeslrzei.ska. Datki 
dobrowolne na rcslaiu-ację kościoła -Marii Magcra- 
lony przyjmować będą panie kwestujące w ko­
ściele.

W niedzielę dnia 23 marca staraniem Kola P o ­
lek odbędzie, się v,: Kawiarni Szkockiej podwieczo­
rek z loterią taiwową,. Początek o godz. 5-tej.

III  Wieczór dyskusyjny o kwestii żydow­
skiej urządza T. Akad. „Zjednoczenie", wy sobotę 
22 Lm. o godz. 7-iiiej w  P. P . A. Królewsku 7 . Za­
gai piel akcja znanego pracownika na polu uoby- 
wsrtelenia żydów p. Maurycego Karniola. który na 
tle rozwoju myśl’ pohtyegń. 19 1 20 wieku zobrazu ! 
je krystalizowanie s’ę  poglądu na kwcstjęśżydow- 
ską w prograatiacli dzisiejszych stronmictw poli- 
cznyicli. Gó-ście b. chętnie widziairi. .

Członkowie Związku Samoobrony rcsiacaczy 
papierów wartościowych w c Lwowie zechcą ode­
brać paipiery ztożon-c do depozyht w Banku Dys­
kontowym liajdalj do dni 14 ile że w razie pTze- 
ciwnym Bank ten polfczać btjo-zfe ital rżytość de- 
iwzytową.

To w. Sztuk P łękuych ul. Dziedtiszyck cli 1 
(gmach Muzeum Preem.) Z powodu n eustającej 
frekwesicji i wielkiego p™kupn wystawionyeli pra'c 
c.btcnal wjtstawa MttrcMa ICitz3-, Kazimierza Łoto- 
tóiego i Konstantego Mackiewicza zostaje prze­
dłużona przez niedzielę i przez święto Zwiastowa­
nia. Wystawa zostanę nicowołalnie, zamkrfętą we 
czwartek rano dnia 27 bm. i w ten dzień orosimy 
PT. Publiczność zgłaszać’ Się po odb'ór zakupio­
nych p'ac.

Obłęd w następstwie waloryzacji. Z Warsza­
w y donoszą 15.' bm.: Wczoraj w g o d z i n a c h  popo­
łudniowych zdarz#  się w I. urzędzie skarbowym 
przy ni. Długiej smutny, w padek, "będący sympto­
matycznym i aktuahtyip objawem naszych czasów. 
Oto iedon Z urzędników, 45-lbtni. Jan Giziński. za­
jęty spraw lizaniem wielkich koJuntn cyfi zwalory- 
zowanycli pod»:ków dostał nagle prmTeszania 
zmysłijw . Początkowo chciał w.\iskr;cz>ć olmcin, 
pot&m zaczął rzucać się na kolegów;, a zaprowa­
dzony do naczelnika, nie poznał g<i' i zaczął fo i«- 
wać.-iNiesz&tęślżw-ego. który już póorzeuno narze­
kał na Szalony nawał pracy i prosi o trnusb.kacę. 
karetka pogotowia odwiozła go do domu.

Przegrał w karty dobra i biżuterię żony. O- 
irzymaliśiny następu-utce sprostowanie: Z powodu 
umieszczonego w nr. 6323 z dnia- <22 !»m artykułu

A M E R Y K A Ń S K Ą  i

AMERYKAŃSKI CZYS10 WIEPR£G¥Y
M J L I i Ż S Z Y S H  C ;!34C H  BSScM ^YC ffl

poleca hurtonmie za składu we Lw aw ie firma

Js>k<& FSI0MAN, pl. l8FE8fÓ?§|i 1!

21 ( l i ^ i  U ilm  P i Rsi3tóu.3e; 
& ST 23 legitym acją na paij». 114:3
C 3r±c3 w w y  g  r a .0  a

m r  C o  M r u { |i  Sos w y g r y w a .

m  W HWśs ai3:a - 49 tjsi?i| tttfi 
IG11J00 teujii »s-iHie suw j iij. ńm
Ciągnienie I-szej klasy 9-tej Psiistwowej Loterji K ij-  
■owej dnia 14 i 15 kwietnia 1921 r. —  Ceny losów: 
Poczwórny 24 złote, podwój y 12 złotych, poje ync£v. 
6 złotych, połówka 3 zi Ae, płatne w  markach polsk. 

L o s r  s ą  d o  n r h r c ’ a  u

mmi s
RrttMwr p ia s  O Ó m ln iliśAsfs i t<
J a r n ó  w i e i . t a  l i s t o w n o  z a ł a t w i a  s i ę  

o d w r o t n ą  p o c z t ą .  T l

f t  ■ 5 G A T E . L i “ .
Stylowe tańce p. Grabowskiej, tancerki zgrub­

nej i wprtrwnei. wykonane gładko i z wdziękiem, 
imicj illa  ne tańce- p. Koslj ilskiej. siawra.iącej do- 
j:'erż» pierwsze kroki na scenie, piosenki Mirskiego 
ł-dobiy ..Popielec'') i Brc-uowsKego, SKładują s(ę 
t;a wes<dą i mi, część sj.joAr.ą. Lwią część- progra­
mu ya.-umiją dwie iursy pkW-a 13ebe ..Dobra rasa‘‘ 
i ..Śpąc/.kit", iiaipfs|rit z liimiore-m i zagrane z 
w erwy. '  ( l i )



„W IE K  N O  w y", Nr. 6824 7. dnia 23 marca 1924 9

Ł®*teT3

S P R A I U
W s i a% e -

•sisasr” ■mirmggaKJi

Izba Skarb jw ?, podaje do -publicznej wiadomo­
ści, że stawki drugiej zaliczki na podatek mająt­
kowy, nieuszczonej w przepisanych terminach 
Piatuości pod w y/źszou*. zosttóy o 10 proc. za ka­
żdy rnesiąc zwłoki, począwszy od dnia 5 marca 

ij. pd dnia ogłoszenia rozporządzanie 'Prezy­
denta Rzeczypospolitej w Dzienniku Ustaw R. P.

P rzy  obiiczciiii' podv, yżl;i miesiąc zaczęty R- 
czy się za cały. a to już od dnia następnego po 
uplywfc tonnćnu płateości.

Niezależnie <xi: tot podwyżki, będzie sie pobie­
rało odsetki zwłoki' w wysokości 2 proc. m es ., 

Postanów hrtia o ps-jjWyższenm drugiej zalicz­
ki o 10 p roc.,jrc  stasuj:'. s ę  do płatników, -k.órzy 
mają prawo do zniżki z powodu zniszczenia' wo­
jennego (w. myś! postanowień art.B  ustawy o  po- 
dadku majątkowym i przepisów par. 11 rozporzą­
dzenia II. Mahsteirsjwa Skarbu z 15 listopada 
1923 Dz. U. Rz. P. N. 123) tudzież do płatników 
Przc.u'w którym wstrzymano kroki egzekucyjne.

Doraźne wymiary opłat skarbowych. Dla do­
godności płatników wprowadza Izba Skarbowa w 
życ e itnsiyhrcję „wynratnów doraźnych" opłat 
skarbowych na zasadzie par. 60 austr. ustawy o 
nalftżytościach,

Wymiar doraźny opłaty polego w tern, że na

ftądartifc strony," która przy zgłoszeniu aktu praw­
nego'. oświadczy gotowaść złożenia natychmiast 
całej przypadająGtj sumy opłaty,, właściwa wła­
dza skarbowa (Inspektoirot Skarbowy względnie 
we Lwowie Urząd wymiaru należytoóci) dokona 
w krótkiej drodze obliczenia przypadającej opłaty 
-oraz poda ustnie jej wysokość do* wiadomości pła­
tu ka a zarazem umożl-iWi uiszczenie należności w 
miejscowej Kasie SKairbowej.

Na opłalty, .których obliczenia; dokonano w 
drodze wymiaru doraźnego, nio będą płatnikom 
doręczane dodatkowo formalne Wezwania pła­
tnicze, * ■ * '• i ' ! !  ;j h-J ! |'P

Urząd wymiaru nalcżytośc we Lwow ie oraz 
te Inspektoraty skarbowe, Które urzędują w sie­
dzibie Dyrekcji Okręgu Skarbowego dokonywać 
będą wymiarów doraźnych od wszelkich zgła­
szanych aktów, jednak z wyjątkiem aiktówi, doty­
czących spadków, dalej kontraktów darowizny 
tudzież aktów co do których dla braku na raż't 
podstaw wymiaru, obliczeń* opłaty dopiero w 
przyszłości może naśtąpc.

Inspektoraty skarbowe, czynne poza siedzibą 
Dyrekcji okręgu skarbowego, będą n arazić  usku­
teczniały doraźne wymiary optam tylko od kon­
traktów kupna nierucncmości.

M i U a r d o o i y  g e i l a i s M  j s S § i ć w .
dam a , k t ó r a  c h o w a  13 p s ó w .  —  a k c ja  o b r o n n a  s ą s ia t - ó w . —  s k u tk i  d o n o s u .

AMUURDOW Y PODATEK. —  REZYGNACJA.

(? ) Z LfrCpu donoszą, że niejaka panna Stern, 1 
która już przekroczyła wPek kanoniczny, chowa u 
siebie w mieszkaniu 13 psów. Sąsiodz' tej damy. 
długo znosili cierpliwie swych wspóllokatorów, 
których szczekanie doprowadzano nieraz nawet 
mmei nerwowe rtsoby do stanu najwyższego roz­
drażnienia. Wreszcie, gdy nic nie pomagały pro­
śby, zanoszone do psiej opiekunki, postanowi1' 
chwycić się samoobrony. Wystosowali rr.emonjal 
do magistratu i do dyrekcji policji, a opisawszy 
całe to psia towarzystwo panny Stern, podtl pro­
jekt. aby miłośniczkę psów opodatkować na rzecz 
biednych miliardową sumą polnosząc „psi poda­

tek stosownie do coraz wyższej ilości, podług li­
czby chowanych w domu psów.

Magistrat m. Lincu wziął .pod rozwagę ten 
mcma.iał i wydał przepis, podług którego podatek 
od jednego psa, chowanego w mieszkaniu właści­
ciel płaci 10(1.000 kor., za dwa psy 300.00G, za 
trzy psy 800.U00 i tak coraz dalej w podwójnych 
i poczwórnych obliczeniach zal każdego dalszego 
ulubieńca. Podatek, jaki wymierzony został pannie 
Stern, obliczono na 1 ;034.000.000 kor. Wobec te­
go „psra opiekunka’*, jak pannę Stern nazwał' są- 
siedzi, zrezygnowała i odtąd obiecuje £hować so­
bie tylko jednego psa.

P A M I Ę T A J C I E  t M L E l i E  
O L A  G Ł O S t i Y C S i l  B Z I E C R

ZYGMUNT ŻYW ICKL

M u s l s i  m y ś l L
Tli w i w wioiśnit, jakiś' urok, pozór czy też

haszysz...
Czar, zmysłów upojenie, woń kwiatów j. szampan... 
Czemu irtrrie wiosno śniegiem po ulicach stra­

szysz?
P o  kostki w wodzie brodzi roootnik, czy sam

-pan...

Po bruku dudu odźwięk limuzyn i karę* — 
Pospieszne kogoś wiezie na cmentarz karawan... 
Życie ludżkic to lichy i tiuRny kabaret...
A maże jeno śmierci zszarzały parawan...

Miłość, splecione dłonie, uścisk, twarz przy
twarzy...

Garść fiołków rozrzucona na lśniących parkie­
tach...

Królewna z suteryny pieśń cudhą wymarzy...
O cnotliwych, a maże... upadłych kobietach...

Rczgwarem kip': newnym  jakaś garsoniera...
(Na stok fotografia dziew czyny i... whisky...) 
Calowań wypieszczonych dziwna atmosfera... 
Efekt jednej minuty; i wstęp do kołyski...

Zatacza s'c zygzakiem po ulicy pijak...
Wokoło mu tan wiodą gromady kamienic.* 
śpiewa sobie liryczniś, lub bełkoce nijak...
Kopiąc butem w zawarte żelaza1 okienlc,..

Kłócą się jak przekupnie, frakoie, kluby, partje... 
Nie zna wcale litości, intryg polityka —
Ktoś się chytrze uśmiecha, a resztę znów czart je.. 
Po  poć mur cicho stąpa mors syphilitica...

Łbem twardym bije człowiek w kościehie po-
«  sadzk1 —  

L zy  płyną na marmury z pokutniczej twarzy. 
Patrzy s'ę w bronzie kufy jakiś pan sarmacki!
Jak pełza kraśny promień z  mistycznych w i­

traży...

Po bruku tętn, odźwięk katet i limuzyn...
(W  sarkofagu znudzony leży liutanktiamen...
Od Anglików opędza go wachlarzem murzyn. ,) 
Tikwi w w :ośmie iakiś haszysz... Amen. amen, 

» amen!

Ostatni ratuneK.
—  Nie ma ani jednej marki,, same 

długi i d ługi!
—  Gdybym miał przynajmniej rewolwerl
—  Oszalałeś, zabiłbyś sic?
—-Nie, sprzedałbym go...

(„L e  Rire“ , Paryż).

I  s i:i hogcsrfowej.
\

W ystępy pań Heleny Ottawowej i Zofii Drex- 
ler-Pastawskiej mają swoją ustaloną opinię v ko­
łach muzycznych naszego miasta, zatem nisdziw, 
że wysoce artystycznych ich produkcji słucha się 
zawsze z wieikiem zainteresowaniem. Słuchaiąc 
gry p Ottawowej żal tylko, że tak bardzo rzadko 
obecnie artystka ta pojawia się na estradzie kon­
certowej, choć tak wiele ma do powiedzenia i tak 
pięknie mówić umie. Nie wchodząc w analizę ode­
granych przez znakomitą pianistkę utworów pod­
kreślam, iż mało komu tak jak jej właśnie dana 
jest ta przedziwna umiejętność zadzierżgania nici 
między sobą a słuchającą publicznością. P Otta- 
wowa posiada ten dar yv wysokim stopniu rozwi­
nięty i stąd tworzy się odrazu stan dziwnej bezpo­
średniości z jaką słuchacz odnosić się musi do jej 
poważnej, subTelnei a pełnej wykwintu, głębokiej 
wiedzy i rozumienia sztuki. Nawet Bach, ten Barii 
o którym mówi się z rewerencją i którego słucha 
się z rewerencją w jej interpretacji staie się łah 
bardzo bliskim słuchaczowi, iż to już może być 
miarą wartości odtwórczego talentu artystki.

P. D:exler-Pasławska odśpiewała szereg pie­
śni z repertuaru klasycznego, współczesnego oraz 
pieśni ludowe ujmując słuchaczów również w iel­
kim wykwintem wykonu, pięknością swego głosu, 
nadewszystko zaś -interesującą oa^dzo indywidual­
ną ich interpretacją. Artystce odpowiadają zda sie 
najwięcej pieśni liryczne i z nich umie specjalnie 
wydobyć p-zeogromna sumę wdzięku. Przykładani 1 
typowym: pieśń Porgelesego, przepiękna w swej 
fakturze, lub pieśni ludowe, wśród nich zaś niezna­
na nam piosnka Walewskiego: „Do Jadwinki".

Koncert rzeczony odbył się na dochód Zakładu 
gospodarczego w Snopkowie przy sali wypełnio­
nej stanowiąc świadectwo, ile prawdziwie muzykal 
nycli sił Lwów  posiada. Stwierdzają to i relacje z 
zewnątrz pochodzące, donoszące o tryumfach na­
szych artystek. Mam na myśli relacje na temat kon 
certow odbytych na Pemorzu i w Warszawie 

,przez p Janinę Klarę Pfauową, znana, znakomitą

i
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pieśniarkę, która w program swoich koncertów 
wcłagnęła: „Pieśni szkockie'4 —  Beethovena, pię­
tn i Haydna i cyk! pieści pófnocnych. Relacje pod­
noszą niepospolite zalety jej wielkiej sztuki odtwÓT 
czei koncentrujące się w głębokiem ujęciu wyko­
nanych pieśni północnych, których posępny kolo­
ryt podnosił ciemny, aksamitny altowo zabarwio­
ny głos artystki. P. Pfauowa koncertować będzie 
Jeszcze w Warszawie, pojaw* się zaś również i lia 
naszej estradzie koncertowe’ .

Prot. I.esław Jaworski

( — )  Onegdaj wywołał wielkie zbiegowi­
sko rta ulicy Janowskie} woźnica Iwan Hc- 
kało z Kozic, który wioząc pod górę zboże, 
katował kortie, n ie  mogące wy iągnąć nad­
miernego ciężaru, w tem batog złam ł 
się, a część j -go odskoczyła da!e«o, tra­
fiając w szybę realności, należącą do mie­
szkania niejakiego W. Szyba rozprysła się 
w kawałM, na ulicy powstała awantura, a 
prześladowcę koni zaciągnięto na ulicę Ja­

chowicza, gdzie musiał zapłacić 20 młljo- 
nów odszkodowania.

Z A P I S K I ,
„Zwrotnica" (nr. o, czerwiec 1923 I rar. 5 paż- 

dziembc 1923 r.).
Dwa' osUdinio zeszyły „Zwratnity" znalnuo- 

inije usilna dganość do rewizji poglądów na m> 
vvą sztukę i uzasadniam® podstrwowych pojęć o 
fatatryżnne. Na pierwszy pian wysuwają się rze­
czowe, głęLaka ujęto antykuh" Tadeusza Peipera 
, Spostrzeżenia i projektiy" (z  kina) i „Futuryzm41 
(analiza1 i krytyka), omawiający szeroko drogi 
przyszłe} twióresjśc'. futurystycznej z punktu wi­
dzenia estetyki iVczystej sztuki. Poezję tęprezon- 
tują Juijan Przyboś, Bolesław Dau, Mieczysław 
Braun, Armai Luclw&a Czarny, Majakowski) i Ma- 
rtonettl (Bardzo cekaw y i charaikterystyczny jest 
artykuł Tytusa Czyżewskiego pt „Mój futuryzm44. 
Trudno natomiast pogodzić się z  wywodami Bru­
nona Jasieńskiego pt. ..Futuryzm polski44, pełnym' 
n eśdsłoścL, samochwalczych uwag i fanfaropadj. 
fcksperymeirUtay dramat: S t Ism. Wotkiewicza
pt, „Mątwa44 idzie zupełnie po M  przekonań ar­

tysty, aie lite jest i'rsekoilywujący. Na uwagę za­
sługuje „List z Włoch44 Aleksandra KottoirsKego. 
Obr,: zeszyty zdotrą reprodukcje rzeźb Augusta!
Zimroysikiego, B-occiordsgo, Depei-y i obcazóv'. 
Ootliba. „Zwrotnilcu44 rozwija się coraz pięknie}, 
zjiskuaąo coraz wyrazistsze i pełniejsze oblicze,

(KU .

f ó r c n i h a  s p o r t o w a .
Walna zebranie K. Z. S. cdbędz e się dnia 23

marca br. o  godz. 10-tej raaió (w  razi"! braki kom
pletu o godz. 10.30 drugie walne zebrair:©) w sali
Kopernika w  gmachu Poseimowym. W programie
między mukotu wybór nowego wydzału

+

Ainczeitty redaU or:
BRONISŁAW LASKOWN1CKI

Odpowiedzialny redaktor j

jÓ ZLF  KRZYSZTOrOWICZ,

b  uh
Poszukuje się do o.llewu żelaza i metal; zdolnego i samodzielnego 

- Etofiss-ia njO'Jsii3tQ a do maszynowej stoLrni meblowej JfiC- 
POarraSkd Cl'loSa?za i zdolnych stolarzy budowlanych i meblow. 
Oferty z odTsam! świadectw i podan em warunków nadesłać do firmy 
„Rias41 w Sta-isluwowie, u!. Smolki 2. Nieprzyjęte bez odpowiedzi.

s tS s 6 5 ! p s a j *  W e i t "
B6g“ po cenach reklamowych

S , F i i s r

p o l e c a  z n a n a  z  t a n i o ś c i  i s o l id n *  F ir 

L w ó w ,

SyksSasiKEl t
Dla ?. T. U r z ę d u ! •  

czeit i Urzędników  
815 ( Ć O l O j f f i Ł  

U w a g a  n a  f i r m ę :  S .  F I Ł U S i l

M is  S Z ? 1 ) 1 U S
pragnie znaleźć zajęcie, 
lubuobrze sprzad& ć nie­
potrzebne przedm ioty,

U l ©  c h c ą
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów I 
towarów,

B l S S l  0 2 1  J S l
s ię  natychmiast we

l i s t a  f ł f l w y m
p. n ;p 9 c zjr t n ,ej s z y  m 
dzierniku «ra iow ym  — 
LWrsfc .dzic. rekiem,

S S ® l S l S
B F y j i g | r a 4 s a
wyaafki uczynione na 

ogłoszenia, &

8 © g M £ I T 5 .

F U S ZE R  CA przyjmuje zaaióu-iettia r udzieli porad pod
dyskrecją; BąrUraza Głowackiego 11A M. Ukaez. 1 3706

A K U S Z E R K A  p rzy j.n o je  za m ó w łen iS ; udzie la  p o rad ; Leon a
S a p je liy  61, p a rte r . 13715

ŚKUSZFRKA WAGNEROWA przyjntje panie, udzjcla porad
pod eyskrdcią. SOBIESKIEGO .10. parter. 13908

A t U S Z E R K A  p rzy jm u je  psuta port d ysk rec ją  —  n iezam oż­
nym  ustęps-tw o, W A Ł O W A  27. r r r f e r .  13907

KOSZARKA L L  lYCOM SKA z Warszawy przyjmuje -nr f — 
wienja, udziela porad- pod dyskrecją. Ul. Asnyka f .  1242S

A K U S Z E R K A  sam otna udzie la  porad pad d ysk rec ja . U ljca  
J o za fa ta  3 (b o czn a  u l , G ródeck i,e j) p a r te r  B. D . l „ i g '

A K U b Z F R K A  Seku ła  p z y jm u je  zam ów ien ia  i udzie la  purad 
pod  d js k r e c ją ;  —  G ródecka  59; 1. p, ; 11*1

E L E G A N C K O  w ^ k in » !e  su kn ie ; k o s t iu m y ; p ła s zc ze  P r a ­
co w n ia  su k jF ń ; M ik o ła ja  18; I. p. 14134

J E D N O R O C Z N Y  ch ło p c zyk  do  d a row an ia ; 
1 15; p a r te r ;  - —  ----- •

Z yem u n row sk a
rt43P.

ODDAM . J ito p c a  3 p ó l m ies ię c zn ego  w  dob ro  rpce. D z ie ­
cko  Mtfnc i  sp ok o in e ; G r e z o r o w ic z :  p lac O o luciiow  skfch 
15; s łużąca, ——  14413

3 PO KO.SE a ca łym  kom fo rtem  o k o lica  parku S t r y k k je g o ,  
za.mieuHe na ,a k ic  5 poko ji, Adm ,n  strucia  W -eku  rod
.Z A M IA N A  R  G,.‘ ‘  i 42S8

ZAM TE N U ; t f ja s ć k a r fe  3 -p o k o jo w e  z  p ized p ok o jam  w  ś ró d . 
ni & ś c c  za  dop ła tą  na im eszkan  e i> *11 p oko f ty ik o  w  
śródmieść,'-u. Z g to s z ń f ia  pod ,.5 P o K O l “  Adm jr., It3 2 2

K I O  P O D r J M IE  s je  \vl, , „ y m  k osztem  y .ybu dow ać  na m b . 
ic j p a rc d i dla nm jo o fic y n ę  p ją tro w ą  fnb p a rte ro w ą , a dla 
s jeb w  (I0 \yc1ne m i-s r lcm jd  —  p rze z  10 la t b e zp ła tn e ; do 
A d m in is tra c it  W ieku  „ B E Z P L A  l \ 'E "  15373

P R Z Y S T Ą P I ! ;  d o  sp ó lk : Saionu M ód  ia k fe  s ita  fn ch ow a  ze  
w sp ó łp ra cą ; ż y lo s z r a ia  z  c rzec zn oścś  m a g a zy u ' “ a b n t i .  
iT iu y  M . P in e les , G ródecka^  1 ; ądt 3

P O S Z U K U J !) pokotu  n*eum e j lo  .vane*o  z  przadpokcó-.m ; —  
K o .n fo .t  '.T ,m a za n y : '  P o śred n ie : w y k t lic z e n j;  W y s o k i
czY n s i m k s ie c z n y ;  Z g ło s zen ia  do  A dminjs+raicji W lak n  
pud . .100“ ; r_ - -    jo g i

\Y IeLK O P O LJJ5 1 N . k aw a le r . przeds+nw ńo^ l ś w ia to w e g o  
p rzdds ieb to i ,|wa poszuku je od zar p -k o ju  u m eb low an e. 
M  naicl-r-tnicj - V ś r ó d  m ja s ta ; Z g ło s zen ia  Adm  V ' k h  
pod . .W IE L K O IA U  A N IN -" r>*tj0

M Ł O D Y  kasyaler posz, ku je lia 6  m i is jecy  pokoju  um eblo__
w a n e g o ; C zy n s z  w ćd le  u m o w y ; P O U R  J l l lE  A d m in is tra ­
c ja. ------ ---------—  15475.

M SłfSZK A  H ia  I SH iŁEPY

J N rO R M A T O R  —  B iu ro  M ies zk a n io w e , Koperm iJu 23 —  
fe ie fo n  446, poszu ku je  d la solidnej z a m o ż n i  k lijea^eli 
m ieszka jija  rćźn j-ch  p ok o ji, w sze lk rego  rodzału  loka le  —  
p rzep row a d za  zam rany w  W a rs za w ie , K ra k o w ie , P o zn a — 
ni° *  - 12846

D W A  P O K O J E  ordytia-cyintf z  p rzy rzą d a m i d iiru rg ic zn c ra i 
d?a leka rza  p rzy  u licy  K raM ck ;'^ } z a ra z  do w y n a -^ c ia : —  
B iu ro  Asn yka  8 ; 14476.

P O K O J U  kawatorskj-c&o (e w . z  u trz y  m a łżem ) p rzy  in K l i g i  
rod z in ie  poszuku je tn io d y  u rzęd n jk ; Zgl&saćBiia do Adm  
C Z T E R Y  P O L A K Y ,  - 14477

Z A  P O K Ó J  z  osobnym  w e jśc iem  dam n o w y  k ró tk i damski 
p ła s zc z  s c b ld n o w y  na  jedw abac i p od szew ce , w a rto śc i 
100 d o la ró w ; Zgłoszen jia  lis to w n o  do W iek u  Dod , .K A .  
W A L E R *4 —  U37£ “

60 000 900 M K . m ies ię c zn ie  zap łacą  d w ja  spokoiar (c a ły  
dzień  poza  don iem ) u rzęd n icy  ban kow i za  w y n a ie c  e p o ­
ko i u kaw a ler o  p r z y  ro d z fit fe ; —  Z g ło s zen ia  do A dm  
B A N K O W C Y . x  ----------------------   14478.

D O  W Y N A J Ę C IA  pokój d la iTntuticeajfaBel pank Z c łr iłz en ia  
do Adm . pod Iłtf )E L fO E M TN ’ A  14472.

R Ó Ż N E  mtefszkaniua; p ok o je  k a w a le rs k ie ; lok a le  sk lep ow i 
za ra ź  do w y n a ję c ia ;  B^uro. K r z y w a  2. 14445.

P O S Z U K U J E  steju f na parę  Konir, Z t ło s ze w ia  Jagriellońska 
11A  Bpuro S p e d y c y jn i.  14-450

D V/IE  panpesik' z  'd o b re g o  óojr*u szukają  u m ieszczen ia . —  
Z g ło s zen ia  pod . 'R  M ,“  do A d m -n is tra c ji; 14456.

Z A M IE M E  t r z y  p ok o je  z  IcucJmią, elekdr. o św j.e flcu ie  na 
7  poko j z  kuchnią z  k om fertem  w  centrum  za  om ów ion ą  
d c »ta ,rą ; Z  g joezcstfa  do  f i r m y :  S c  kall i E ic h lc r ; L w ó w
p la c  iY iiłrjeck ; 7, pod  kaw ia rn ią  de la Pa;ix 14248

P O S Z U K U J E  bUżcjj śrófJrtóeścja 2  p oA cw  z  kuclim ą m o — 
żHv/e z  k o m fo r te m ; dam  w y s o k e  od s tęp n s ; —  K iifZ  
G a la n te r ia ; Rync:k 40 ; 14424

S L U C A C Z K A  uiiiNSMrsytetu szu ka  p o m ł^ k a n ia  p r z y  r o d z f—■ 
n ie ;  Z g ło s zen ia  do Adm ifbstracj?  pod E L W IR A .  24438.

Z A M IE N IĄ  dw a poko je  z kuchnią w  N o w y m  Sączu  w  
p e k n e m  po łożnw u  na t r z y  p o k d e  z  kuchnią w e  L w o w ie  
i d o p ła c ę ; S k la rsk r; N o w y  S ą c z ;  K la s z to r  na, 14436

D O  W Y N A J Ę C IA  pokó j z  u trzym an iem  p r z y  s p o k o jn i ro —  
d zu d e ; Z g ło s zen ia  d o  Adm . W ick u  pod R O D Z IN A . 14421

L O K A L  w  śródn i-fw efu  sk ład a ją cy  s ię  z  1 lub 2 p ok o ; na­
d a ją c y  s ię  na jlep ie j na b uro lub sk ładow n ię  to w a ro w ą
joistfj do odstąpien ia. W iad om ość  % g rzec zn ośc i sk lep  b ła—  
w a tn y  S. W u rm ; K rak ow sk a  2. '  14369,

S K L E P  k o r z m n y  z  u rząd zen iem  o d s fą p ‘ ę. ^Z g łoszen ia  do Ad_
m in f s tra c j j  pod . .S Z Y B K A  D E C Y Z J A ** 14304

Z  P O W O D U  w y ja zd u  3 pokn je. kuclnria b.az  kem forffu  a 
komplrtnjfTn oiękjitr.m u rząd zen iem  do oeUąpi.enia rcflzirwe 
kafoP-cfcw ; dzśidm ca l i t . ; A d re so w a ć  „ A  B W '*  W ie k  14312

N A U K A  ^ " B S B

P O M A G A M  i w y u c ia m  w  krótkaa. c z a s !«  je ż y k a  , jrancu—  
s k ^ fn  ; iw em icck icgo ; D łu gosza  37: I I  p. <5039

P O L L IE C H N IK  v y i » z y c h  ; e :  ies trćv  pc izuku ie lc k c , i ;  Z g lo .  
szcirta do W iek u  ..S K R O M N E  W  fN \ G R O D Z E N tT “  l-t.al7

L E K C J  I  na fc rtip ia rtU j | o ,  t r z e ,  m e  ,:4a n a M o w sga ; ? r o f .  
M . I ipińskś:, P la c  H aB c '3i 7 ;  I I  p ip tko, od 3— 1>: 15317

W Y U C Z Ę  p łynn ie  1)9 .J e jś e c k u ' A k cen t ro d o a r ity ; za  <xl—  
s,tąniieni9 pokoju  u m eb low an ego  n «  iieden rok. Dc W e k u  
ncd P O K Ó J .------------------  ----- ---------  .5087

N A  j C Z Y C IE L K . ru tinow aa ie , z  iu ,itok .ad n ie jszą . i na jdo­
skonalszą  m ajom ośc ią  ję z y lc ó w : francusjCc-ęo i *t»xH fe—
c k  i e t o  tak  w  gra m a tyce  'a k o f «J  w  ko iiw ersa& ii p o s zu .
kule s ię ;  Z g lo s z -n ja  do W ie k u  N o n  e g o  pod P E R F E C T .

-------------------  i 1064.

KONWERSACJI liijeratiry frammskvś; Cemicckiaj udzjcla 
dypPontwŁia nauczyweJka; Sykstusl , 13A; II. dicjtł na 
prawa. , ——. —. 1432*
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p o s a d  p o s z u k u j

Zz. gr-n Ci.-ą r-kly-ią, p -S/U kU _C  p o s a e iy  <Sa 
S^JfKa, ta r ta k u  lub do inncg > przeds.ębior.?t\va- 
_?ics7enin.: „W iek  N o w y - p^d M uszy a st.-i*. 14-350

-K p N O M  (g o s p o d a rz ) w  s»!-o. w iek u  poszu ku je  posad y  na 
o rdynac ję  c«d 1 kwjitżtt-a 1924; O d p isy  św ted e c tw  na ż ą d a — 

^ • c ;  S ad ow n jck a  12; I. p. !, d r zw i 6 ; L w ó w ;  14169

M L R W S Z Y  s k rzy p ek  z s ii id ja m ' z a g ra ć  iczwem j ob e jm  Vc 
P fo a d ę ; Z g ło szen iu  pod K O N C E R T  tlo A d ir w i j -u a c i j ;

9062

® U L H A L T E R  zde-łny i e n e rg ic zn y  la t  30 z  ukończonym  
kurstnn h an d low ym  i p ja k t j  ką b iu row a  poszuku je p o sa — 

__ d y ; Z g ło s zen ia  do Adtn  W iek u  pod „ A .  B . C ,“  9063

IN  I l.LlO łr.N* ‘N A  W d ó w k a ;  w j k średn i obe jm ie  za rząd  
dom u : pójdzżo także  na w ie ś  jak o  g o sp od yn i lub za jm ie  

cho; i  o s o b ą ; Z g ło s zen ia  pod S U M IE N N A  A dm . 14460

, K O W A L  eg za m in o w a n y  p odku w acz kon i i do obs łu g i m łó -  
<-*arni zrnnn i posado od i k w fc fn a  i*ub 15 k w lc in ia  192 
l i o - " s ^  ^  • . . . . . . . .

■ ‘ ni--iii u- .n, u y Ł n n |M i m  a-m u i u
e f  D u c za k o w sk * ; C ze rn ic a  p.  P ia s e c zn a ;

1924 
14453

.r IE G L A  m a szyn is tk a  z e  zn a io in o śu a  je ż y k a  n iem ieck iego  
s a r n - I ł u c l i a J l e r k a  f  k o respc iid tłrtka  z  4._ro le śn ą  
Pralf.jyk ii b iu ro w ą  poszuku je od p ow ie  dniej p o -a d y  od 
z * tuz Ł a s k a w e  zg ło s zen ia  do  A d m iii is in tc jj  pod S U M IE N ­
N A  P R A C  O  W  N IC Z  K A . 14440.

M l;./ C Z y  ZN  A  ■ i^ itlrgcn iny ś redm ch  la t poszuku je jakaś—
g  »ko lw tok  z a ję c ia ; d o b rze  o b zn a jom jon y  'z  podw ójną 
b u -ch a lfc iją ; m o ż liw e  na w y ja zd . —  P o d  Z A R A Z  Adm
W  oku. ~  '    14422.

—       b

WCLNi: ^OSABY. K U
S A M O D Z IE L N E  spodtf& z& rki i. s tan lcaa rk i p r z y jm ie  n a tych ­

m iast B e r ta  K n d le r .  A kadem icka  28 ; 14318

P a n n y  u zdo ln ione w  k ra w ie c tw ie  ’ dam sk 'em  o ra z  spodni—
dntczark* zos tan ą  p r z y ję t e  w  m a ga zyn ie  S ch ay .erów  ulica 
Akudem fefea ; 14155

K U C H A R Z  lub kucharka do  s a m o is tn ego  p ro w a d ze n ia  kuchni 
po* zuk iw artŁ  m  tarnaw sk i, L w ó w , pt. B ern ardyń sk i 9 ;  14298

U C Z E Ń  do  p ra k ty k i cu k ie rn ic ze ] zn a jd z ie  u m ieszczA D e  w  
cuk iern i B o id s ła w a  H anu szcw sk  ego , ul. B o ‘ m ów  1 ; 14339

S Z E W S K IC H  cziriaete; poszu ku je  na ro b o fę  s zy tą  i k o łe c zk o ­
w ą ;  w arunk i w e d le  u m o w y ; W łodz*. B ochonko, K ośc iu ­
szk i 1 ; —• —  ~  J432Ó

R E T fU S Z E R O W  ‘p o iftrc to w yc li szukam , 
pod ,,PORTRET*4

Z g ło s zen ia  W ie k  
J4321

P A N IE N  do s z y c ia  b je t z n y  ‘"p o s zu k u je  z a ra z  k ra jow a  fa ­
b ryk a  b ie/ izcy  S zym on a  Rada. L w ó w .  ul. S ło w a c k ie g o  2.

 --------- --------------■   _ _ >4284

S Z E W S K IC H  czcIik Iz ' do ro b o ty  ir.ę> ki e j  i dam sk ie j o r^ z  
ty g od n ik a  do  rep e ra c j' i p rzyk ra w a ć  za  pod ręko  odszu ­
k u ję : p lacu  p ie rw sze j k la sy . A n ton i W o la k . Ł y c z a k o w ­
ska 47. < —  14277

D O Ś W IA D C Z O N A  osoba  po trzebn a  z a ra z  do H -n r ie s ię c zn e -  
g o  ch łop czyk a . Z g ło s zen ia  m ę d z y  3 —5 pop. Z yb iik -v  w i­
eża  49. I I I  p.. d r zw i 6 ; - 14292

A D W O K Ą  t »-C da ‘ ck o  L w o w a  p rzy jm ie  ru ty n o w a n e g o ' s o l i .  
c y ta lo r a  U b u la rzys tc . O fe r .fy  t y lk o  p r z y  zapodan iu  w a ­
runków  pod  »J  ( j .‘4 b iu ro  cg ło s zeń  Buoh.Mfiuba* 14388

Z D O L N E  spodn ieza-rki p od ręczn e  do żak frK ów  ? d z iew c zy n k i 
do naitk } z a  w y s o k im  w y  n agrod ź en fem  poszu ku je : M aks 
Sch eer, ufc* Syksttu&ka 17. 14230

10 P A N IE N  zo s ta n ie  p iz y ię ty c h  usłffychm ia s t do w y tw ó rn i 
d y w a n ó w  p r z y  uD ey Z y b liW e w ic za  18 u W p . L itw  :no 
v.-4%a tZ g łoszen in  od gcciz 10 -fc j do 2 - g M  pop. 14431.

P A N N A  d o  obs łu g i g cśc ] znańdzje z a r z  p o s d ę ; CuIEacriin i
M ik o ła ja 7 ;‘  ------  * * 14470.

P A N N A  z  ś redn iem  w yk^zC ałctm dn i do 5Jetii*«». 1 d z ie w ­
czynki. -p o ic zu k w a n a ; Z g ło s zen ia  pod ad res : \Veissmaun
Dem iitrkańską 2 eod z ien n io  _ m fę d zy  2— 3 ; : 14471.

S Z W A L N IA  poszuku je s zw a c z e k  i panien do  b ie lizn y  —  
G ro s s in g e r ; K a z im ie rzo w sk a  25; 14466.

N IA N IE  z  p ran iem  z  d ob rym i śwśadcctNfairri p rzy jm ę  za ra z  
tub od 1 kwpjtn .ia  z a  dobrem  w yn agrod ztm :cm . Z g ło s zen ia  
K  oc li a k o w sk ie go  )1>; I I I  p. d r zw i nr. 7 ^ 14465,

B IU R O  N IE M C Z Y N O W S .K IE .I ; L w ó w , p lac  A k ad em fek i 3 
'riolefon 1361; um ie s o: z a ra z  kam erdyn era  k a w a le ra ;
E ran c im k i: E frrr-k i: p ie lęg i'?arkv dc1 n ie m o w lą t ;  bony
fb iź a c o  dp w s z y s tk ie g o :  kucharki. 14464

M E R E Ś K A R K Ł  ł ł e c ia r k i  p o tr z e b n e ; 7(*ikład h a ftów  C łim f- 
le r .s k a ; S&p.'«ehy 57. 14142

A G E N T A  w p ro w a d zo n ego  w  isb ryk a ch  cuk ierków '. d rogu _ 
erja ch  i  td., d o  sp rzed a ży  esencji ? o le jk ó w  pachnących  
p a szu k u jj fab ryka . O fe r ty  s z c z e g ó ło w e  pod „ O W O C O W E 1 ’ 
do V/it(k u ; —  14354

K O W A L  7. o g n ą  (fe ie b u s z ) zd o ln y  rob o tn ik  \ vy łą czn ie  na 
n o w e  ro b o ty  p o w o zo w e  i  ch łop ców  do nauki k o w a ls tw a  
poszuku je fa b ryk a  p o w o zó w  M. B y c z y s z y n , L w ó w .  P e ł_  
ezyń ska  9 ; —  14357

C Z E L A D N IK A  s zew sk ie g o , d ob rego , na robo tę  dam ską i  m ę­
ską za  dc& rrm  w yrw  gród  zcrulcm p oszu k u ję ; M  eszkap te  i 
w ik t  jeśD  pr^frzeba na m ie js cu ; S ta n is ła w  Z ió łk o w s k i, w  
budynku m ag is tra tu , B r z e ż a n y ; 812

P O S Z U K U J E  ‘ lek a rza  (k ę ') d e n ty s ty  na p row in c ję  na d o .  
bryefa warurtkach z a r a z ;  Z g ło s z c ti ja  A d m in s tra c ja  W jek u  
„ L E K A R Z "  ______________________ ~ ___________________  14391

S Ł U Ż Ą C A  p o trz e b n a ; P iek a rsk a  10, I p ię t r o  u g o sp o d a rza ; 
------------- ------------  14392

P O T R Z E B N A  służąca do d w o jga  osób  do w s z y s tk ie g o ;  P ia ć  
B ilcze.w sk .iego  7 u g o s p o d y n i; 14403

P R A C O W N IC  D O  W Y P Y C H A N IA  Z A B A W E K  P O S Z U K U J E  
W Y T W Ó R N IA  U L  P A Ń S K A  U , II P . ; S IŁ Y  Z  P R A K T Y ­
K A  P O S IA D A J Ą  P IE R W S Z E Ń S . IW O ________________________ 820

S Ł U Ż Ą C A  d o  w s z y ^ tk ‘e g o  p o trzeb n a  z a r a z ;  C uk iern ia . O r ­
m iańska 1; 14299:

N O W A  fa b ryk a  b ie f izn y  . ,K re sp o l“  L w ó w  p la c  S fr z i ie c k i  6 
poszu ku je  n a tychm fast panny ^ lo  s z y c ia ;  14189

D Z IE W C Z Y N A  do kuchni potrzebna . * Cutócrn ią —  u lica 
B a to r e g o  6 ; 14083

POSZUKUJĘ uzdo-hiionych pankn, P'./drgczuycIi i 
do nauki. Pracownia sukien J. Schmane-k, ul, 
Zielona 5, l-I. p. .806.

P O S Z U K U J E  zd o łn t^ o  c zd a d n fk a  k ra w ieck i L’.g o : poJręcznp
o ra z  ch łop ca  lub d z ie w c z y n k ę  d o . nauk i; P o to c k ie g o  14 
Jtliłczanow ski.; * --------------------------    14443.

K O L E J O W Y  w a r s z ta t  knaw-Tcki poszu ku je  zd o ln ych  czoła — 
dn ’k ó w  o ra z  sp o d iw a rzy ; K ras ick ich  ,5 pa rter na k*v-o

P O S Z U K U J E  s ię  pantenkę z  ie p s zym  w 'ycIiow ajtic 'm  dla
c z te ro le tn ie g o  eh iep c zy k a  na c a ły  d z feu ; m o ż l iw ie  z e
zn a jom ośc ią  ję z y k a  n rc ir/ eck iago ; M ę h r ; K a z im ie rzo w sk a
1. 17; 144/5

P A N IE N K Ę  do nauki s z y c ia  a b a żu rów  p r z y jm ę  ' —  u lica
L is top a d a  2B; I p. d rzw i 3; l. 14404

P A N IE  um ie jące  w y k o n y w a ć  ro b o ty  s ia tk o w e  „ i j3 e “  —i  
z«xhęn  z g ła s za ć  s ię  z  w  z  o ram ' i dUkum iutam i w  unjo 
p ow szedn id  od 10— 12; D o m a g a lc c ó w  K\ II. p. v 1AJ54

K U C H A R K A  'd o  domti p ry w a tn eg o  p o trzeb n a ; S ien k iew j-tza  
9 ; II. p.  —  -- :• 14377.

w m m  K u ^ a  i

KOŁDRA i umywalnia żelazna do sprzedania; ul. 
Batorego 1. 38, II. piętro’ na iewo. *• 91)59.

DWA biurka (jedno orzechowe, drugie z miękkie­
go drzewa) do sprzedan.ia; ul. Bourlatda 1. 3; 
U. pętro, godz. 3— 1 \ 905S

M A S Z Y N Ę  k ra w ie d ®  p jerśc  cn iow ą  G en tra l.lJab in  ^ r r z f .
dan i; Ż ó łk iew sk a  123, p o d w ó rz e ; , i 4254

S P R Z E D A M  n ow ą  s y p ia ln ię ;  Z g ło s zen ia  do  A d m in 's .fra - 
c jj 4>od ą/uNIO '* : ------  14154

D L A  A A IE R Y K a N IN A  okaz ja  10 m org . poją p r z y  s fa c i i  -* 
kUeru-nck Ż ó łk w i sp rzed a m ; Z g ło s zen ia  lis to w n e  Ż Ó Ł — 
K JE W  dc* W rrtjii N o w ,  . 14141

K R E D E N S  p o k o jo w y  k u p ię ; Z g ło s z e ń 'a  poci ,-K R E D E N S 4' -  
Baurn d z lenm kńw  S c h e m a ;  14366

F O R  EEPlAiN  k ró tlu , k r z y ż o w y  w  d ob rym  s tan ie  sp rzed am ; 
D om a ga lew ic za  3 ; p a rter le w y .  od 3—6 ; 14280

P A N IE N K Ę  sp ry tn ą  p r z y jm ę  do  ca łod z ien n ego  z a ję c ia  —  
S m u tn y : C h t?ie^ .tw sk i£go 5 ; 14452

S A M O D Z IE L N A  kucharka um-.ejąca d o b rzo  g o to w a ć  p o ­
szu k iw a n a ; Z g ło s zcu M  c-d 3— 5 Sylcs/Niska 14: I I I .  p  fron  
fow>e s c h o d y ; W y s o k o ś ć  pen s ji obo ję tna . 14453.

P O S Z U K U J E  n a tych m ias t s łu żaęę  doi A\rszystkit!g o ^  um ie­
jącą  s z y ć ;  Z g ło s z e ń ‘a  M ech  ner o w a ; 'ijrzecie^a. M a ia  21*.

M F .O D Y  c z ło w ie k , chrze.śc 'jan in  z  hąndlov/ein ' wyTsz.-fa ł— 
cen ie in  i zn a iom ośc ją  ję z y k a  a n gM lsk io go ; u m ie ją cy  p isać 
na m aszyn ie  p o trzeb n y  do biiura Z jedn oczon e j K o rp o ra ­
c ji B a łty ck T J  (B a fo n e g o  3 8 );  Z g ło s zu Y a  O N obśre z  e f e r .  
d/ami p.'sn?iennenif ; re fe re iw jan ii od  U — 12 p rzedpoł.

 ------ -------- - ------  ,__________________^ _________1444J.

O S O B A  pcóncona do 2 d z V c i  p oszu k iw an a ; pasaż Hausm a—
nna 6 ; 1 p.----------------------------- ------- —  ̂ 14435.

P A N N A  um iejąca  s zy ć  na m aszyn 'ifj zn a jd z ie  s ta łe  za ię c ic  
w e  firm ie  H or ni a n Piese-n ul. Ja-gR-llońska 4 ; 14434

U Z D O L N IO N E J  panny do  s z y c ia  m ę s k e j byetr.zny' i d z ie w —  
c zy n k ' ' dU n au k i,.poszu ku je  sjje; B ou rla rd a  1. 3 ; I I I  p. —
,,A u re lia *1, .  — —  ------------------  . 14431

P O S Z U K U J E  s fe  s ta rs ze j kobćrcdy; k tó ra  um ie d o b rze  g o —  
■tow ąć; Poszń łcu je s fę  panny d o  w y k a ń cza n ia  sp od n i; —  
Źó lk k łw sk a  I. 15; I p. R o lin g^ e r ; k ra w ie c ; 14430

B A R D Z O  zdo ln a  p od ręczn a  d o  k o s t iu m ó w  p o trzeb n a ; - 
P r a c c w n a  sukróń dam sk ich ; S ok o ła  1*; 14427

P O S Z U K U J * : s ię  p r a c z k i ; W ia d om ość  w  pralni* u lica  S ło ­
neczna 12; .— —  -— - 14423.

Z D O L N Y C H  to k a r z y  na m eta l t y lk o  p ie rw s zo rzęd n e  sś‘ y ,  
s z l i f ie r z y ,  p o m ocn ik ów  i dziew częta* do g is e rn i poszuku je
D. Z a rw a n 'tz e r v K asp ra  B oczk ow sk J ego  10; 14320

DR„ W Y S O C Z A Ń S K I .  P o t c c k j f g o  19, parifOr; p oszu ku je  sa ­
m odzie ln e j dobre j kucharki z  dobrem ; ś w ia d e c tw a n r ; —
Z g ło s zen ia  nvJę d zy  1— 3 popo łu dn iu ; 833.

S Ł U Ż Ą C A  do w s z y s tk ie g o  z a ra z  p o fr z o b h a ; Janow ska 24.

P O S Z U K U J E  pom ocn ika f r y z je r s k 'e g o ,  S a p ieh y  9 ; 14291

K lL iM C Z A R K A  o ra z  k ra w czyn ia  uzdo ln iona p o trzeb n a ; N o ­
w y  S w ia f  18. par per praw ^-; 14355:

P O T R Z E B A  robotn ika  s z e w s k ie g o  na  dam ską s zy tą  ro b o fę  
L s z e j  IUasy d n f irm y  E. Jarema. L w ó w ,  F re d ry  f  14071

Z D O L N E G O  cze lad n ik a  i  zdo ln ych  pod ręczn ych  poszuku je 
W is ch n o w ^ fz ; k ra w ie c  dam ski Hal/oka 10; I, p. 14426

P A N IE N K E  do  k o sm etyk i p o s zu k u jem y ; K ośm co  . M ik o ła ja  
7 od  6_#ei lo  7_nuT^ —  v 14423

SŁU ŻĄ C E J ! do w s z y s tk ie g o  poszuku ję z a r a z ;  ś w ia d e c tw a  
w y m a g a n e ; •rApfel, P o n fa jo w sk iie g o  10; 11. p. 14418

Z D O L N A  s p rzed a w czy n i z a  dobrem  w yn a gród zon iem  z o —  
Stan ic p r z y ję ta ;  F r ied m a n a ; K rak ow sk a  11. 14417

Ś L U S A R N T A  ul. P e łc zy ń sk a  24 L w ó w  p r z y jm ie  2  ś lu sa rzy  | 
samcEstnych w yk on a\vców . *- -  14416

P lE R W g ^ O R Z f jD N A  p racow n ia  sukfeń  d a m sk eh  J ó ze fa  
D udka K op órp ik a  1 poszu ku je  zd o ln ych  spodn icza rok  o ra z  
inteligeiŁijnej panny lo  salonu. * 14409

P O S Z U K U J E  p r z y k ra w a c za  s z e w s k ie g o ;  J a ry m o w ic z  p lac 
B criLardyńsk i 11. ,  144C6

F O R i lL P lA N  p ierw  szorzę-J ju j n iark i. k ró tk i, p ły ta  m e ta lo ­
w a ;  fo n  i w y g lą d  w sp an ia ły , sp rzżd a m ; K opern ika  26, 
part/er, o fic yn y ,: gank-em  o s fa fń ie  d r z w i;  14281

DOiM jcd n o p tą fro w y  m urow an y  o 20 ub ikacjach  z  du źem  
p od w ó rzem , dużą szopą  d rew n ianą, 10 ub/kacy? m ies zk a l­
nych  w o ln ych  (n ad a je  s ię  na cece prz<*?nysŁ w e ) tram w a l 
3 m n u f y .  do .ęprzedaaiia. W ia d o n m ść : L eon a  S a p ieh y  2 ; 
I I I ,  p :  c d  6 — 8  w ic e z .  H.33,3

M A R K I poczltiowe do k o le k c F ; p o lsk ie , za g ra n ic zn e ; z b io ­
r y ,  za p a sy  —  kupuje Eug. A. S zc ze rb a n ; L w ó w .  W r o  —
n ow ska  1Q;______________________________  14140

S P R Z E D A M  syp ia ln ię . lusłfro z  k onzo la . ob ra zy . M a łec tń ego  
l. 4, p a rte r  p ra w y . .  14245

F iS H A R M O N J A  4 ok ta w ó w k a  do s p r z e d a n i o k a z y jn ie ;  —
O glądać m ożn a : D ek c r fa  11, m fęd zy  2— 4 popoł. 9044

J A D A L N IA  n iska, syp ia ln ia  w iedeń ska , sa lon ik  b ied en n a —
je ro w sk j. k luby, ga rn itu r do poczeka ln i —  p o k c a  A R S  —  

M s g a zy n  m eb li —  Hrętcl K ra k ow sk i. 14231

D L A S Z C Z  dam >k'i; w io s e im y ; b r ą z o v .y ;  skórą  o b o ra n y  
sp rzedam  Z g ło s zen ia  L e le w e la  6 A 11. p. na Iow o , 834,

D O M  p a r fe r o w y ;  w o k ie  m ieszkań  e ;  budynk i go sp od a r­
s k ie :  okoEca L w o w a ;  do sp rzed an ia ; W ia d o m o ść  K o —• 
śc iu szk i 16; Ii. p, na l^iwo od 2— 5 ; 14473

K U P IE  rea lność z og rodem  w  m ie ś c ie  lub pod  m ia s tem
Zgioszca ifn  W ic k  N o w y  P l l .K N A  R E A L N O Ś Ć , 14468.

S P R Z E D A M  2S uli «  f t 'g o  10 do  15 pni p e łn y ch ; —  W ie k  
N o w y  S O L ID N E  U L E . • , 144(77. 4

S Y P IA L N IA  ja s n a ;,  jadaln ia d ę b o w a ; u m y w a ln e  z  lu strem  
m eb le* k lubc-we; salon  a n tyc zn y  sp rzed a  M a tw ijow sk J  —  
C h o rą ż c z y zu y  29 ; * 14463

Z A R A Z  sprzedam  dom  jed n op ię trow y .; w o ln e  3 p ok o je , ku ­
chnia.; o g ró d  s iA ln ia  za  r o g a tk ą ; 10 m rnuf od tram u a ju  —  
Z g ło s zen ia  do A d  m in is tra  c li p od  „2  500 D O LA R < “)W “  z a  
ckazan *cm  kw.i,tu 'im soratowego. 14459

S P R Z E D A M  parce lę  k o ło  W y s o k ie g o  Z «m k u  -'205  sążn i Z 
ła ih ym  sad em ; Po jfjock fego  14 oa rte r  p ra w y . 14444.

S Ś A R E  m eta le  jak  nti/odż; m o s fą d z ; cynk . m iękk* o łó w  
km uje, za  g o fó\yk ę  lub za-rnien:a  na n ow y  m a te r ia ł —  
„S u a r f “  —  L u  ó w , K ośc iu szk i 8 ; T e le fo n  709. 14446

F O R  lE P IA N  k ró tk i v F r i f z '4 w  b a rd zo  d ob rym  stan ie 
sp rzed a m ; T a r n o w s k ie g o v 16; II. p. na p ra w o ; 14457

P IA N IN O  zag ran ic zn e  p ra w ie  n o w e ; z iia k o n v fu  sp rzedam  —  
K op ern ik a  26 prarfer; Skl-en jarski 14437

P A L T O  wiosetnne (K a i^ e r ro c k ). c jcm n y  granat na 'e d w a b i*  
u żyw ane ' w' b a rd zo  d ob rym  stan; i - s p r z e d a  zak ład  kra--i 
w  recki D a je w s k j; A kadem icka  21- za  3K ) OCłTOuO. 14429.

N A J W Y 'Ż S Z E  c c « ^  z a  stare  u b ra n ą ; u n ifo rm y ; m eb l#  
r z e c z y  s t r y c h o w e ; K a rtk a  p o c z to w ą  w y s t a r c z y ;  p r z y ­
ch od zę  pu n k tu a ln ie ; P o c h . L w ów '. O rm iańska 19. 144428

F O R ^ K P ^ A N Y , P iam m a; K aon  i S y n ;  K op e rn ik a  16. 11414

B A R D Z O  ta iF o  do  sp rzedan ia  pa lto  m ęsk ie  i sukn ia pop. 
jed w ab n a ; nd IB— o C h od k iew ic za  6 ; I. p. 14410

D O  S P R Z E D A N IA  dom  now.y m u row an y  blachą k r y t y  
o G_ciu ub ikac jach  c a ły  w o ln y ;  p ó ł m orga  o g ro d u ; przy; 
trakc-fc za  r o g a ik ą  w n ie c k ą ; 10 m ftiu t. —  W ia d o m o ść  na 
roga.pce w u le c k it i 14408.

K U  P I  w ó z e k  d z iec in n y  na d w o ie  w  dob rym  stan ic. Z g lo  -  
s z o t a  do Aehn jjiistracit p od  B L IŹ N IE ! t \  14423
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konfekcji damskiej w obecnym sezonie W I10UJ0ŚElaCh U'0SEH-
nyrh na rak iH i- U  wydpwa " ‘i  P i l l f f 81
się  n a  p lc riy ssy  p l a n  f irm a  ;  '  ! J p I £ w $ « U r i a  &  f i !  fi w
która s y/e mi fcajssznsml toalcfaipi przewyższa wszelkie dsfych- 
Eizes Widziane modele a mianowicie: w sukniach: Crep Maro' 
cain, Crep - de-chin, wełniane: gabardin, Cap-franc. 3oston. —' 
JumDery.- Crep M rooain, Crep-de-chin, trykot, wied. oraz bo­
gaty i wyśmienity wybór w Bluzach opalowych, markizetowych i 
we wszystkich innych materjałach OjjlilifrIY Wybói1 W bielIŹntS

f - i  . . i i i  o r  S t t m  i .
S p e c .  c h o r ó b  s k ó rn y c h  i

i&ssssss Br. i. ffiiuui asts
ł  J lń c h ie g s  4  (boczna Łyczakow sk ie j). 13476
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S T R Z E Ż C I E  S I S  
K A L E C T W A  52?

•PECJALNi! PASY na obw is łe  brzuchy, podczas | 
ciąży, po  porodzie  i po operacjach B  i A O Ż I  na 
zastarzałe i ciężnie przepukliny pęp  ra, brzucha, pa­
chwin, r.a obn iżen ie żołądka, iberw an ic się i w ypa 
dan i- macicy o raz na ży lak i. Prs 1 ‘ o i l f l l i U J r i i  
prze :iw  pochyłej pi staw ia  i tw  rżen ia  się skutH em  
tego  g a rb ó w . ’ S ab a  R a p a p o r t ,  L w ó w , Krasickich 3

m i. DUSZEK* It M il 6. Litu.
W ł a s r a  w j a r o w a  p r a c o w n i a .  I30a0

P R Z E R A S T A  i  P O K R Y W A

Koiry-Hatoce
d o b r z a  i  t a n i o 14059

m efeYK ^  p o ś c ie l i
L W C W ,  E DR/X?’3IC I iA  ó.

SESSmJ  s a s ^  OK ZAłCt£.«IA Ib ,!. NTiifcJs# 5"S9
A  R V  YK UŁ.Y DO M G W  O -G  U S PO  L . RC %  H 

M Y D Ł O  „ f - A B Ę D Ź * ! ! ! = -= ^ =
G łów ny ?kfad__farb i m alerja łów  7G7

L » łw
RYNEK 38.

u łów n y sKtad farb i mater

h D e k e k

■JE Z G U B IO N O  3 I X  ‘A K  O S O .  9 K

/ fi l .N Ą Ł  pfas (su c zk a ) fo x  d łu g o w ło s y , b ia ły  z  czitfnem i 
»S  g ło w ie  ; na g r z lr o c je .  CKM ad za  sow rtem  w y _  

iw  g ro d zen iem : uł. D w ern ick ieg o  12. inozsanfn: 14342

JA N  f l l iR IJ  *  gm in y  L u żk a  do ln ego , pow ia#  D roh ob ycz , —
u rw tto n y  1893* w lis to p a d z ie  1923 r. zg u b ił k s ią żec zk ę  
w o jsk o w ą , litOł.H m re w a ż n ia ; 811

U N lP .W A Ż M A M  <takum c»ta w o jsk ow a  w y d a je  p rz e z  I\  K- 
U. w  Oubtłfcjr z  dnia 17 łjp ca  nr. 75 o s u w a ją c e  na na—  
zw>k<*  J ó ze fa  O o jd M d a ; 14474

ZN 'A L  H Z } O K O  na rogi*. R ynku  ? uh H a lick ie j kupon k rep—  
d y s z y n y ; OfiMbraó m ożna w  handlu to w a ró w  bł?v. a fn ych  
Jiardgfclw  tam że. M-11Ó.

IMIBŁRMAN czarny 
Wabi się f»Ares*‘ 

. miejskie).

I i p ó ł ro c zn y  za g u b ił s 'ę  21) .b in , —  
O ddać w  k csza fa ch  stłraży pożarne j 

14407.

M A Ł Ż E Ń S T W A

K T O  P R A 0 N 1 C  s ię  d/e,!-’ ; iub w y jś ć  za  m aż, niech : z a o . 
fab iem  zw ró c i s ię  uo r i i n j  , . M ; c f a “  w  N c w y m  fą n tu  — 
S t r y jk a  p o c z to w a  12d. D o łą c z y ć  zn aczk i na od p ow  e«M 

--------------------- oj

T O  NIE- R E K L A M A  lecz

C t t l H E t C i n E  1!’  P f t t i l

niech żadnna z  Szan. P  T. pań  nie kupuje, 
g d y ż  p łaci o 50 — 60 proc. d rożej niż za g o ­
tów ką, —  jako d ew ód  praw dy, proszą sią 

łaskaw ie  c-zekonać, że  nasze

m s m m s m  m m i

ZAGRAlL SLA m t
jako to

Płaszcze angielskie . . ,.
Suknie crepdech.n-crepmaf.
Suknie wełniane . . . .
Suknie elaminowe . . ; .
Suknie tryk.-jedw. . . .
Suknie gabard.......................... 58
Jumpery crepdecbin. . . . 4G
Jumpery jedw.-tryk. . . .  17
Bluzki etaminowe . . . .  14
Spodnit zkf wełniane . . .  14
Kamizelki wełniane . . .  18 ,
oraz b ielizna damaka zagr. i setki tysiący 
pończoch  zayri w  najnnv,'szych kolorach, są 
o po łow ą tańsze, n iz s tro je  damskie zaku­
pione na raty. —  O str :egam y p rze to  Szan. 
P . T. banie, by  w e  własnym  in teresie ra­
czy ły  łaskaw ie  za jrzeć  do zn  nego z taniości

MAGAŁYND STROJÓW DAHSK.

Grflasielisa
l w ó w ,  s z m  m m  s .
(  BT* D ia Szan. P. T. U rzędn iczek  za okalan iem  
legitym acji urzędniczej, znaczny jpa ji.

8

Z A 3 ? I ? i ! G  a t i e l s s B w s ^ o
(Chrześcijan ina ) dla L w o w a , ewentualn ie i okolicy, 
dobrze  o b zn a jom io -ego  z branżą m asarską i w ęd li­
niarską. poszukuje w ielkie przedsiębiorstw o. — 
O fe r ty  w raz z re ferencjam i do Biura Ogłoszeń  
H. Fallek, K r a k ó w ,  skrytka p ocztow a  105, 773

sp > sź  :ie do znanej 
s o l i d n e j  firmy

K .
jić i t e k a  5 1 liuiśji

hy na wcisnę i lato, przerobie oi az prze-

słomtane - K U P E L U S Z 1
na najnowsze modele zagraniczne. "^ S 3

S P E C J A L I S T A  w  p r i e r a b i t n i u  
K  A P S  L U S 7 Y  . L I S S R E *  w

UW AG \ na firmę K. Weiss i Nr. domu 5. -a®)!

Sie-dajcie się 
zachęcić ce­
nami na nal-
!i£telfli:3li!

l^cz przekonajcie si<5 W 2 .własnym  
interesie Lajpierw u mnie bez przy­
musu kupna, co do niebywale ni 
s ich cen, t walości i jakuści ga- 
tunk . w, z zastrzeżeniem, ze ku- 
1 ujący może otrzymać pienią 'ze 
z powrotem jeże i u mnie towar 
pr.eplacił, r.aprzykJad Pończochy

g P I Y  B 8 fe F lC t : ® W  
rlp,

Fi.d cosiiowe c enkie z r odw. stopą od . 1.9 t) 000
. rawdz.we jedwabne od . . . 3,800.000
Jed w. (lor | iu  wszorzrdne . . . 4,000,1 >0
■i psry skarpetek męskich . . . C,f>00.000
Skarpetki tnęskie „Sośn jvviczanka“ znane

z t rw - ' ści • . . 3,->001 X)
Skarpetki męs ie duże do bucików N r  45 2,303.i“XJ 
ifękawiczki damskie imit duńsk. . , j • i , 300.000
Rękawiczki d.m skie pół j«d w . . • Ź,i J 1
F’ół tuzir a chustrcz J . . f.óOO.iiOC
Ele£)ncł.'e kamizelki damskie - . 14,50°000 
Refo.my dam-kie w  wielkim wyborze, jakoteż pońr 

.I le ga * Stopy marki „Itfe “i’1 
solidności

czom y s łyrne j marki 
od 680,fX)0 poleca znany z taniości

„Żffófr M
H U n s e r a ,  R Y N E K  1 4 .

Wc włisnym interesie uwa;a na liczbę 1 L 808

i W
&  f l  1 Majstar.-.nniej : naijjNŃ.ą , ry-
■  ars U SĆ 4 'coa iij«  p rzeróbk i m ęskkh  ka­

peluszy ty lk o  jedyna k ra jow a  fab-yka 13986

R U D O L F A  N E U W E L - T A ,
pizy ul. a ^ lo n ^ w a j  3. Składn ice i P i. y.aria-
cVi ®, nl, liazim jersow sk  25 i -im. G róde-k  ' 7?.

I H a r  p u c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c i n h e n .  Wydawct ,W iel, Nowy
CłruHem Sp4łki druk .P r*»> a, ul. Sni o1* 4

WHSF P O  Z N I Ż O N Y C H  C E N A C H

K U L  K f  M

K A P Y  P O D U S Z K I ,  PIERZE W łŁ-SKłE 
PO L E C A  Z N A N Y  M A G A Z Y N  PO Ś C IE L I FIHMY

W .  i f Y E K l . l Ł l f e  B W I K S  3 .
«

S|»ółk« wycuwnicMf


